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„Nieobecny nigdy nie ma racji

Cóż. więc chcą wygrać ci, co nie głosują!
Nieustępliwość Włoch wobec Abisynji

Vm

GENEWA, 5.9. Wczorajsze, posie­
dzenie Ligi Narodów, poświęcone za­
targowi włosko - abisyńskiemu, i.aUży 
uważać za niekorzystne dla Wv di. 
Głównym punktem sprawy jest mowąt 
pliwie stanowisko Francji. Przemówić 
nie ministra Lavala, aczkolwiek nie 
było niespodzianką, — gdyż już od 
dłuższego czasu w kolach politycznych 
ustąliło się przekonanie, iż rząd 1‘rancu 
ski w sprawie zatargu skłonił się osta­
tecznie na stronę Anglji — prz tir'wie­
nie to jednak wypadło sensacyjnie ze 
względu na akcenty niezwykle stanow­
czej solidarności ze stanowiskiem ligi 
narodów, co w tym wypadku należy li­
znąć za równoznaczne ze stanów;skiom
Anglji.\

P Przemówienie delegata Włoch. bar. 
JAloisi, było niezwykło gwałtowne. Mów 
jea raz jeszcze, stwierdził kategoryi 'nie, 
fże Włochy nie zamierzają pertnaktować 
m. tak barbarzyńskim krajem jak Al-i- 
I  syn ja, że kraj ten nie ma żadnych kwa 
' lifikacyj do równości praw i obowiąz­

ków z państwami cywilizowani-,mi. że 
niema nawet warunków do rządzenia 
się samemu, że interesy Włoch w kr.lo- 
njach muszą być uszanowane.

• Godzi się zaznaczyć, że zaraz po po­
siedzeniu min. Aloisi w wywiedz’- u- 
dziolonym przedstawicielom pris'* o 
świadczył, ża jeśli delegacja \Y!oc!> 
iprzvb.yla do Genewy, to nie p  - to .  by
nSSiii

f t t j f y  f i i i z i w j [ 6
w y k r y t o  w  W o lb r o m iu

Policja wykryła, fabrykę iahzy- 
wycli monet 10-cio, 5-cio, 2 i I-no z lo­
towych, mieszczącą się w Wolbromiu. 
Aresztowano 3 osoby, wmieszam w 
fałszerstwa. Skonfiskowano na miejscu 
pewną ilość gotowych falsyfikatów o- 
raz przyrządy, służące do podrabiania. 
Falsyfikaty, jak stwierdzono, rozpo­
wszechniane były głównie na i:ren.o 
powiatów olkuskiego i miechowskiego.

S y tu a c ja  na  k o p .  „D o ro ta "

Sytuacja na kop. „Dorota" nie ule­
gła w' dniu wczorajszym zmianie, Ro­
botnicy nadal strajkują. Wieczorem 
przybył na kopalnię delegat zarządu 
kopalni p. Frolewicz, który odbył kon 
fercncję z komitetem strajkowym, Ro- 

Hjiftotnicy kop. „Dorota" nadal żądają pi 
imiennego potwierdzenia od dyrekcji 
kopalni, że wymówienia będą cofnięte 
i kop. „Dorota" na dłuższy czas załat­
wi sprawę dalszej, eksploatacji. Sytua­
cja wyjaśni się prawdopodobnie nie­
bawem, gdy powróci z Warszawy de­
legat kop; ‘„Dorota".

Na. kop. „Jakób" któ rej robotnicy 
zastrajkoAvali, solidaryzując się z ro­
dnikami kop. „Dorota" zarządzono 

iętówkę.

Francja przechodzi na stronę Anglji
Wiochy

ligą naro-
traktować z barbarzyńcami. 
iv Genewie traktują tylko z 
dów. Na zapytanie dziennikarzy, czego 
żądają Włochy od Abisynji, bar. Aloi­
si oświadczył krótko: „Wszystki-ig.)'.

Po przemówieniu delegata Włoch 
zabrał głos delegat Abisynji, f ra nc us k i  
profesor Jese. Przemówienie jego było 
niezwykło patetyczne, pełne ostrzeżeń 
przed niebezpieczeństwem wyciągania 
Pa forum genewskiem form rządzenia 
krajami, zakończone zaś ofertą rządu 
abisyńskiego polubownego załatwienia 
sporu.

W IEDEŃ, 5. 9..— Nadeszły tu win 
do niobu, że we Włoszech mobilizacja 
ochotników postępuje w dalszym cią­
gu, w Neapolu i w Genui odbywa się

nieustanne ładowanie statków mater- 
j ałem woj ennym.

Jednocześnie nadchodzą wiadomo­
ści o energicznych przygotowaniach 
wojennych Abisynji. Jedna ze szwaj­
carskich fabryk artyleryjskich o trzy­
mała^ zamówienie z Abisynji na sumę 
30 tys. funtów szterlingów, w S ta­
nach Zjednoczonych Abisynja zakon­
traktowała karabiny maszynowe i ma 
ski gazowe na sumę 50 tys. dolarów.

Unieważnienie koncesji budzi w 
A dd is - Abeba powszechne zdumienie 
Koła abisyńskie nie rozumieją jak 
można unieważnić umowę w tydzień 
po jej podpisaniu. W tej sprawie ce­
sarz Abisynji ma przyjąć reprezentan 
ta Stanów Zjednoczonych.

NA MANEWRACH WE FRANCJI.
I e S S P K H I E S S S E ć

m m
wmi-

-  ,w

Równocześnie z niemcami odbywają w swym kraju manewry franeuzi. 
Na zdjęciu widzimy pozycją 1 ekkiego karabinu m.w.ynowego.

Premier Sławek a agitacja wyborcza
WARSZAWA, 5.9. Prasa warszaw 

ska przynosi następujący list od p. płk.
Walerego Sławka do związku stowa­
rzyszeń przyjaciół wielkiej Warszawy.

„Wpadła mi w ręce ulotka agiUicy-j 
na podpisana przez związek stowarzy­
szeń przyjaciół wielkiej Warszawy za­
lecając wyborcom 5 okręgu głosowanie 
na p. Kamińskiego i na mnie. Stwier­
dzam, że wydano te ulotki bez pytania

nmie o zgodę. Zgody swej dać bym nio 
mógł, albowiem uważałem za niedopu­
szczalne dla siebie dawania zgody i tern 
samem chwał ni a siebie dla uzyskania 
większych szans. Powiedziałem publi­
cznie, że agitację przedwyborczą uwa­
żam za złą i zdania swego nie zmieni­
łem".
Waozawa, 5 września 1935 r.

(— ) W  d e r y  Sławsk.

Katastrofa kolejowa pod Bydgoszczą
12 osób rannych

BYDGOSZCZ., 5. 9. — Na stacji Wskutek zderzenia się dwuch po* 
Wierzchucin pod Bydgoszczą wyda- ciągów towarowych, 7 wagonów zo­
czyła się dziś rano katastrofa koleje- stało zniszczonych. 12 osób odniosło

ciężkie i lżejsze-rany.

Odsłonięcie pomnika
Curie - Skłodowskiej  w  Warsza­

wie
WARSZAWA, 5. 9. — Dziś o godz. 

12-ej wpołudnie odbyła się tu uroczy­
stość przemianowania placu przed in­
stytut itn indowym przy ul. Wawel­
skiej na* plac im. Marji Curie - Skło­
dowskiej oraz odsłonięcia jej pomnika

Przed pomnikiem zajęli miejsca 
członkowie rządu z p. ministrem Y\ a- 
cławem Jędrzejewiczem i Poniatow­
skim na czele. Prezydent miasta p. 
Stefan Starzyński -wygłosił przemó­
wienie, p.oezem prezydentowa Mościc­
ka dokonała odsłonięcia pomnika zna­
komitej uczonej, dłuta p. Nitschówep

Min. Beck konferuje
z min. Edenem

LONDYN, 5. 9. — Dzienniki an­
gielskie zapowiadają, że delegat bry­
tyjski w Genewie, min. Eden, odbę­
dzie dziś rozmowy z szeregiem dolega 
tów do rady ligi, m. in. również z min. 
Beckiem.

Rozmowa min. Edena z min. Bec­
kiem odbyć się ma w godzinach po­
południowych.

Piorun zabił 3 ludzi 
a 7 ranił

AMSTERDAM, 5.9. Podczas krót­
kotrwałej, lecz gwałtownej bur/y pio­
run uderzył wczoraj w pobliżu wioski 
Meden w południowej Hol and,j i w dr o 
wnianą szopę, w której 8 robotników 
szukało schronienia przed ulewą. 3 cli 
robotników zostało pązez piorun zabi­
tych na mitijscu, zaś pozostali oanioW 
ciężkie poparzenia.

Floryda w gruzach 
po przejściu huraganu

WASZYNGTON, 5. 9. — Nadal
brak ścisłych informacyj odnośnie do 
ilości ofiar huraganu na Florydzie.

Wedle oficjalnych doniesień, dość 
niepewnych spowodu braku komuni­
kacji, ilość ofiar ma nie przekraczać. 
200. Reuter donosi z Jacksonville, że 
liczba ta  waha się od 200 do 400. póź­
niejsze doniesienia mówią o 500 zabi­
tych.

Narazie niesposób obliczyć strat 
materjalnych, w każdym razie_ wvno- 
szą one wiele mil jonów dolarów. Ol­
brzymie obszary są spustoszone. S a ­
moloty, patrolujące okolice nawiedzo­
ne klęską, zewsząd donoszą o trupach, 
ruinach, zatopionych kolejach, zawa­
lonych drogach. W jednej tylko miej­
scowości Tampa, obliczają stra ty  na 
ni i 1 jo n dolarów. Urodzaj owoców jest 
w wielu miejscowościach całkowicie 
zniszczony.

Wedle doniesień, otrzymanych 
przez waszyngtoński czerwony krzyż 
znaleziono około 100 trupów w obo­
zie b. kombatantów w pobliżu m. Rock 
Harbor.
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Srr. 2 Z za kulis carskiej ochrany
Tron wsparty na barkach szpicli

n ie z w y k ł a  d k s p e r a t k a  s p a ­
d ł a  NA PRZECHODNIA Z 3 PIETRA.

Widzący. to robotnik z a n i e m ó w i ł
POZNAŃ, 5.9. \V Orzoe-i iowic  nod 

W rześnią odby wała śią w,-u.b:; iiletl/L.ilo za ' 
|>awa. Wśród obącuyrli znalazła się robot
uica niej. P ijacka.

Dziewczyna zabawiała sic aż do rana, 
a  matka, zaniepokojona jej nieobecuoseui 
przybyła na zabawo, uzbrojona w lasSiU- 
Zajście to widziała jedna z koleżanek Pi­
jackie i, k tóra  nazaju trz  pozwoliła sobie 
'„a docinki. P ijacka  przejęła się d r  winami 
koleżanki do togo stopnia, że w zamiarze 
samobójczyni wyskoczyła z okna. j p u . j a  
fabryki.

W czasie, gdy P i jack a  Spadała na zie­
mie. przechodził tam  pewien robotnik, na 
którego dziewczyna spadła całym cięża­
rem.

Robotnik uległ dotkliwemu pot m bo wa- 
jiiu. Sama zaś P ijacka  wyszła z opresji ca

Trzecią of ia rą  tego wypadku był pe­
wien robotnik, k tóry  widząc te trag ie /ną  
scene, przejął się tak dalece, że straci.
przytomność i zaniemówił.

ZAGADKOWA AFERA LOTNICZA W 
STANACH ZJEDNOCZONYCH

WASZYNGTON, 5.9. Pi-zewodr ic/ący 
komisji badania zbrojeń Nye oświadcz, i 
przedstawicielom prasy, iż ostrzegał so 
liat, jak  również sekretarza s tanu  Hułla, 
aby nie wydawano paszportów Ko ns t ru k ­
torowi samolotowemu Fokkerowi.

Nye zwrócił »ię do naczelnego pro ku ta  
tora Cum m iugsa z prośbą o zasygnahzowa 
nie mu czy Fokker usiłował opuście r-ta- 
ny Zjednoczone przez granicą m eksykań­
ską, lub kanadyjską.
Miejsce pobytu F okkera  jest obeem.o me 

znane. K om isja  badania zbrojeń pragnę-u 
by go przesłuchać w spraw ie  pew n y -i  

t ranzakcyj sprzedaży samolotów.

POGŁOSKI O ROZDŹYVIĘKACU MIE­
DZY GOERINGIEM I HITLEREM.
B ERLIN , 5.9. W berlińskich kolach po­

litycznych krążą najrozmaitsze pogłoski, 
odnoszące się do osoby gen. Goenng.i. Y\ o 
die tych  pogłosek Goering m iał rzekomo 
popaść u H itle ra  w niełaskę.

F ak tem  jest, że w ub. tygodniu  Goeruig 
bawił wiele poza Berlinem, nie mieszając 
się do spraw politycznych. -Jeśli wersja o 
popadnięoiu Goeringa w niełaskę u  Hitlo 
r a  jest przesadzona, to niemniej stw ier­
dzić należy, że w jego S to su n k u  do H it le ­
ra  uwidocznił się w ostatnich czasach pcw 
nego rodzaju rozdźwięk, którego przy -zy 
uą ma być rzekomo fakt usunięcia jed y ­
nego generała  narodowo - socjalistyczne­
go Reichenaida z niemieckiego iuinisW- 
r ju m  wojny. Min. Goeringowi zarzuca s ą 
brak energ ji  w przeciwstawieniu się tej 

decyzji, a tern samem stwierdza su- dęs- 
kę, jak ą  poniósł w zmaganiach z R-i.e.ł- 
swehrą.

NIEMCY DAŻA DO U TW ORZENIA 
„PÓŁNOCNEJ LIGI NAKODÓM •?
W IED EŃ , 5.9. Rząd niemiecki czyni o- 

becnie — wedle doniesień ze źródeł Sran- 
caskich — usiłowania, zmierzające lo za­
w arcia  z państwam i pólnoenemi paktów 
nieagresji,  któreby mogły doprowadzić 
w końcu  do stworzenia rodzaju  Lig . N aro ­

dów państw północnych. Londyn został 
już  — wedle tych iu fo rm aey j — powiado­
m iony o p lanach  Niemiec.

ABISY N JA  JESZCZE LICZY NA RA­
DE LIGI.

W IED EŃ , 5.9. Rząd Abisynji spodzie­
wa się ciągle jeszcze pokojowego zlikwido 
is-ania konflik tu  z W łochami przez Ra*tę 
Ligi Narodów, licząc przedewszystkiem 
na poparcie Anglji i F ranc ji .

Pewien wysoki urzędnik abisyński 
oiial oświadczyć — wedle doniesień z A d­
dis — Abeby — że wpływ Anglji i F ra n c j i  
wystarczyłby zupełnie do zażegnania woj 
uy-

Mimo to panuje  w Abisyuji powszech- 
ia  opinja, ża wojny nie da się już uałk-

„ S a m o d z ic rż a w jc "  -Rom anov y ‘ jb 
ja k o  u s t ró j  p r a w n o  - po li ty czn y ,  było  
z ja w isk ie m  n ie n o rm a ln  i;n .W y m a lo ­
w ało  też s p e c ja ln y c h  dzia łaczy , „u-tm  
n o ru sk ich  ludz i" .  czarnosociencnw , 
„oclttfanszczyków“ p ro w o k a to ro w . i zy 
t a ją c  d z ie je  p a n o w a n ia  A leksactra  I I, 
n a z y w a n e g o  o f ic ja ln ie  „ca rem  p o k o ­
j u "  w id z i  się, iż n a d  R o s ją  p a n u je  l.iei 
on  lecz różne c iem n e  ty p y ,  j a k  S tu lie j  
k in , Raczkow ski, P l e  we. S z c z e g l m e  
z a s ta n a w ia  S u d ie jk m ,  p o d p ik .  zaurlu- 
m er j i  m is t rz  zak u l iso w y ch  in t ry g .  .Jak 
d o w ia d u j ,  m y  się obecnie  ze z n a k o w i  j 
p ra c y  J .  K u ch a )  zew sk iego  p. t .  „ t r i ­
u m f ' r e a k c j i "  —  in ic ja to re m  w ie 'u  re- 
w oluev  jnvch  p o c z y n a ń  h y l  w ła sm o  
ten  p u łk o w n ik  żanda-rmorji. Mpg! on 
w k ażde j  chw ili  zn iszczyć  zupe łn ie  za­
m y s ły  w ro g ó w  m o ila rch j i  i sam orizia  
rż a w ja ,  lecz n ie  chciał.  Z a p y ta n y  c m  
m u  tego  n ie  czy n i  —  od p o w ied z ia ł

•WJięcz: _ . .
_  A  m v  z czego b ęd z iem y  z \c . ' .
C y n iz m ' S u d ie jk in a  sięgał _ j e b n i e  

g łęb ie j.  N i bardzo  on och ran ia ł  : yen ' 
sw oich  zw ie rzchn ików . P ło w em u  k ie ­
d y ś  p o w ied z ia ł  (n ie  bez k 'om plim en tu )  
o ” m in is t rz e  s p r a w  w e w n ę t rz n y c h  D y ­
m itrze  T o ł s to ju :  -

  Ci d y b y  go zab ito  —  tak , b y ła ­
b y  to  szkoda.' L  oz n ie  obesz toby  s L  to 
bez p e w n y c h  p o ży teczn y ch  korzy, ci .

D z iw ić  może, że t y p  ta k i  cieszył

a  w y św ia d c z a ł  ty le  u s łu g  biednym, re­
w o lu c jo n is to m . B ro n i ła  go z a m o /n o sc  
a  j a k  o k a z u je  się te raz ,  ju ż  będąc na  u- 
n iw e rsy te c io  w  D o rp ac ie ,  o n  zorgu  -zo 
w a ł  w s y p ę  z d r u k a r n i ą  m łodz ieży  so­
c ja l i s ty c z n e j  ■

P a n o w a n ie  A le k s a n d ra  T l i ,  na w. li­
n e  p rzez  h i s to ry k ó w  „ t r iu m fe m  ream>1 A ' - S j  i m n u x ; ................ 7 7 -

j a k  w ie m y  ob o n ie  z ro z w o ju  w y

p a d k ó w ,  p rz y s łu ż y ło  się p r z y g o to w a ­
n ie m  a tm o s fe ry ,  w  k tó re j  s ta ły  się turns 
l iw e  w y s tąp ien ia .  L e n in a  i j e g o  to w a ­
rz y sz y .  R e fo rm y  k o n s ty tu c .  M ik o ła ja  
1T n ie  m o g ły  ju ż  odw róc ić  w y d a 'z e n .  
I  to  te in b a rd z io j ,  że za m ia s t  D ieg t . l1-- 
w a  i H e c k e lm a n a  dzia ła ł  w te d y  s ły n ­
n y  A zew , ró w n ież  a r c y m is t r z  pcow®- 
kacji .

Zawiedzione w miłości dwie dziewczyny
odebrały sobie wspóin,c życie

się z a u fa n ie m  sw oich  zw ierzchn ików  
M u s ia ł  j e d n a k  mieć sp  c j a ł n e  p o l i c y j ­
n e  t a l e n ty  a n a w e t  u m ie ję tn o ść  w k r a  
d an ia  się w  cudze  z a u fa n ie ,  g u y z  
n ie  fen p łk . S u d i e j k m  _ pozyska!  d la  
o c h ra n y  r w o lu c jo n is tę ,  inż  u .u g ] n  ^ 
D ie g a je w a ,  esz łow ieka  o d u ż y c h  .rwa.i 
fi kac juch u m y sło w y ch ,  w p rz y sz m sc i  
p r o f e s m a  m a te m a ty k i  na a m e r y k a ń ­
sk im  uu iw e .u -y b c ie  w W e rm in io n  (D a
k o ta ) .  . .  n .

O g ó ln ie  p rzy p u szczan o ,  iż i '
iew  P J z a m o rd o w a n iu  S u d ie  jk ina row
n ież  zginą!. R ro f  K u c h a rz e w jk ,  
s tw ie rd z a ,  iż jeszcze d łu g o  zy l w Au e 
r vc-* p o d  nazw isk iem  „AL-ksaiumi 
P a l l " ,  p i a s lo u a l  n a w e t  u r z ą d  dziewami 
o d d a w a ł  się u l ifb ionym  s tu d jo m  muM- 
m a tv e z n y m . . .

D ic k a je w ,  z d ra jc a  s ły n n e j  f e n y  
sk ie j  p a r t j i  „W o la  L u d u " ,  zos ta ł  ‘ k a ­
n to w a n e  p rzez  p łk . ż a n d a r m e r j i  p o d ­
czas śl jdz tw a . L iczył,  że p rz y  pom o cy  
S u d ie jk in a  o t r z y m a  ja k ie ś  w yso k a :  s ta  
n ow isko .  N ie  s p ra w d z i ło  się to. I °  
łono  m u  je d n a k  f ik c y jn ie  uciec. Wj-j*- 
cliae zag jrm icę , a to  w  celu zdoeyem.
in fo rm a c j i .

K ie g a je w  w G en ew ie  _ n ieb aczn ie
ro z k o n s p i ro w a ł  się ze sw o je j  g ry  w o ­
bec r e w o lu c jo n is ty  T ic lm m iro w a  Do­
s ta ł  w te d v  od p a r t j i  po lecen ie  z a m o r ­
d o w a n ia  S u d ie jk in a .  M o rd e r s tw a  tego  
dokonał;  lecz n im  to  z rob ił  u p ły n ę ło  
jeszcze w ie le  m ies ięcy , j a k  działa ł o n  
na  dw a f ro n ty .  .

D r u g ą  c h a r a k te r y s ty c z n ą  p o s ta c ią  
b y ł  n ie ja k i  H a c k e lm n n ,  s t u d e n t  u m j> 
w  r s v t e tu  w D o rp ac ie ,  o d g r y w a ją c y  
ro lę  w eso łego - ,zam ożnego  łiuusza. a  la? 
dącV n a  u s łu g a c h  po lic j i .  G ra so w a ł  on 
p o d  k ilkom a  n a z w is k a m i:  Landes:u  a, 
M ey e ra .  P o  p rz y ję c iu  p ra w o s ła w ia  zo 
s ta ł  A rk a d iu s z e m  s y n e m  M ic h a ła  D a t  
t in g a .  P e łn i ł  f u n k c ję  sze fa  a g e n tu r  
po li tycznyc li  w B erlin ie .  Z os ta t  r /ec / .y  
w is tv m  r a d c ą  s ta n u .

P r o w o k a t o r  ten ,  j a k o b y  od eg ra !  d u  
żą rolę, w  p r a c y  p o l i ty c z n e j  s ł y n u g o  
ro s y js k ie g o  a g e n ta  P i o t r a  R a c / ■*>.ow ­
akiego „polaczka, k tó r y  p r z y ją ł  p ra w o
s ław ie" .  .  ̂ . ...

H e c k e łm a n  w P a r y ż u  t r z y m a ł  c d ą
r o s y j s k ą  k o lo n ję  r e w o lu c y jn ą  w sw o ­
j e j ‘k ieszen i,  U m ia ł  z ręczn ie  m a sk o w a ć  
się a  p u g i la r e s  miał, o t w a r t y  d l a  w s z y ­
s tk ic h  N ig d v  o n ic  n io  p y ta ł .  Z ja w ia ł  
się ty lk o  w  ró żn y ch  z a k o n s p i r n v a -  
nv ch  lo k a la c h  i poży cza ł  r e w o lu c jo n i ­
s to m  - te ro ry s to rn  p ie n ią d z e  ta k  u i  zy
cie, j a k  i n a  b o m b y .

B u rc e  w by ł  n a  jego  t ro p ie ,  lecz 
H e c k e lu ia n  u m ia ł  w y tło m aczy ć  się  /  
p o d e j rz e ń .  J a k o  s y n  z a m o ż n y c h  ro d z i  
ców n ie  p o trz e b o w a ł  s łu ż y ć  o ch ran ie .

N i e b y w a ł a  t r a g c d j a  m i ło s n a  roze  . 
g r a ł a  się  w d n iu  w c z o ra jsz y m  w  m ie ­
s z k a n iu  p ik .  J ó z e f a  B a r t e lm u s a  p r z y  
ulicy  P i u s a  X I  N r .  47a w  W a r s z a ­
wie. _ .

W a n d a  N o w o s ie leo w n a  i K a z i m i e ­
r a  K ę p s k a ,  d w ie  20-le tn ie  s łużące , k o ­
r z y s t a j ą c  z w y ja z d u  sw oich  ch leb o d aw  
ców na  le tn isk o ,  n a w ią z a ły  .k i lk a  zi a 
jom o śc i  z m ężczy zn am i,  k tó r e  w im a  
rę u p ły w u  czasu  p rz e m ie n i ły  się  w 
zaży łą"  p r z y ja ź ń .  P rz y s ię g l i  a d o r a t o ­
r z y  p rz y c h o d z i l i  k a ż d e g o  w ieczn i . i  
do sw ycli  ob lu b ien ic  i p rz e ż y w a l i  w ra z  
z n iem i ro zk o szn e  chwile .

Z a b a w a  w ta k ic h  w y p a d k a c h  Ln-zy 
ła  s ię  b e z t ro sk o  i z c a ły m  p r z e p y ­
chem . D z ie w c z ę ta  w y d a w a ły  o s 'a L n o  
sw o je  zaoszczędzone  g rosze ,  any  ty ik o  
dogodzić  u p o d o b a n io m  sw y c h  w elbi-
cieli. , .

P r z y j ę c i a  o d b y w a ły  się n a t u r a m i o
w e  w s z y s tk ic h  p o k o ja c h  p r z y  u ży c iu  
ca łe j  w y k w in tn e j  z a s ta w y  s to i nve.j.

Z d a w a lo h v  się.- że ta  w a k a c y j n a  sie­
l a n k a  t rw a ć  b ędz ie  w n ieskończcr .osc  
K o r z y s t a j ą c y  z w sze lk ich  wygoi.-. • 
p rz y je m n o śc i ,  w ie lb ic ie le  o l . ie cęw a li  
so len n ie  ożenić  się ze s ł i iż ą c e m i,w y z n a  
czai i n a w e t  w ch w ilach  e k s ta z y  m iło  
sn e j  t e r m in y  ś lubów , k tó r e  d la  w ię k ­

sze j  p o m p y  odbyć  się m ia ły  j e d n e g o
d n ia .  , . . ,

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  j e d n a k  p r z i s z
ło n a  ro zsza la łe  w m iłośc i s łu żące  o p a  
m ię ta n ie .  Obaj. a d o ra to rz y ,  p rzeczu ­
w a ją c  ry c h ły  p o w ró t  c h leb o d aw có w  
sw v eh  p r z y ja c ió ł e k / z d e c y d o w a l i  za ­
rząd z ić  o d w ró t  i w ięce j  s ię  m e  p u k a  
zali.

O bie  s łużące  p o p a d ły  w  rozpacz .
—  U w ie d l i  n a s  i p o rzu c i l i  —  n e a r  

ży ły  sie  sob ie  -wzajemnie.
N ie  z n a jd u ją c  w reszc ie  ż a d n e j  r a  

d y  n a  sw o ją  t r a g e d ję ,  d z iew czę ta  p o  
s t a n o w i ły  ro zs tać  się z życiem .

Z a m ia r  ten  w p r o w a d z i ły  w  czyn
rv d n iu  w c z o ra j s z y m .O c z e k u ją c  d a r e m
nie  p r z y b y c ia  p rz y ja c ió ł  N ow osie lcow  
n a  p o r w a ła  z b i u r k a  sw eg o  p a n a  r e ­
w o lw e r  i s t r z e l i ła  sobie  w głowę. M n ie j  
o d w a ż n a  K ę p sk a ,  idąc  ś la d a m i  p r z y ­
jac ió łk i ,  n a p i ła  się k w a s u  so lnego .
' N a  p rz e ra ź l iw e  ję k i  obu d e s p e r a ­
te], n a d b ie g i  s ą s ia d ,  inż. _ M a u r y c y  
G lik son , k ie ry  w e z w a ł  p o h e a n ta  
z a a la rm o w a ł  po g o to w ie .  _ ,  ,

O b ie  o f i a r y  z a w ie d z io n e j  m iiosc ł  
p rz e w ie z io n e  z o s ta ły  w  s ta n ie  c iężk im  
do s z p i t a l a  D z. J e z u s .

M ie s z k a n ie  o p ie c z ę to w an o ,  k o n t i -  
s k u ją c  je d n o c z e śn ie  l i s ty ,  pozostaw i®  
ne ]ii'zez d e s p e r a tk i  .

Zalcochan? karzeł
Pooyra tragedia  w cyrku

W  O k la h o m ę  w A m e r y c e  ro z e g ra ł  
s ie  w  tych d n ia c h  p o n u ry ,  d r a m a t  nu 
w zó r  i p o d o b ie ń s tw o  d r a m a t u  f i lm o ­
wego.

p  1ĘK NA WC ŁT YZERK A.
D o O k la h o m o  p r z y b y ł  c y rk  w ę d ro w  

nv .  A t r a k c j ą  c y rk u  b y ła  p ię k n a  L.ih,
u io c z a  w o l ty ż e rk a .

P o  k i lk u  d n ia c h  L i i i  p o d b i ta  ca­
łe  m ias to ,  w sz y sc y  sza le l i  n a  p u n k c ie
p ię k n e j  w o l ty ż c rk i .

G a r d e r o b a  L iii  to n ę ła  p o p ro s tu  c<- 
d z ie n n ie  w k w ia ta c h ,  goszczono  Ą 
w  O k ła b e m e ,  j a k  k s iężn iczk ę  z b a jk i ,  
s k ła d a n o  j e j  w iz y ty ,  o b s y p y w a n o  p o ­
d a r u n k a m i .

ANONIMOWY W IELBICIEL
W ś ró d  k w ia tó w ,  k tó re  L iii  .o d z ie ń  

i ie o t r z v m v w a la  b y ły  s k ła d a n e  ,,ej baz 
dego  w ie c z o ra  a n o n im o w o  n a jp ię k i i  c j  
sze s to rc z y k i ,  n a jd ro ż s z e  o rch id e je .

I iii n ie  w ie d z ia ła  od k o g o  podm e-zą 
i e  k w i a t y  i b y ł a  w z ru sz o n a  i o c z a m w a  
n a  ty m  ro m a n ty c z n y m ,  m d c / .ą iy m
ho łdem . . , . i

K tó r e g o ś  d n ia  z n a la z ła  p ięk r  a  .- u  
t y ż e r k a  obok w ią z a n k i  s to rc z v k o w  m a  
le ń k ie  s a f i a n o w e  p u d e łeczk o .  L eża ła  
w  n ie m  p i ę k n a  b r y l a n to w a  b ranzvue ta  
1 z n o w u  o f ia r o d a w c a  n ie  p o d a ł  sw eg o  
n a z w is k a .  L i i i  b y ła  o c z a ro w a n a ,  waru* 
szona i ju ż  t e r a z  .p raw ie  p e w n a .

ROM ANT YCZ N Y W LOL Ii.
P e w n a  b y ła ,  że te  k w ia ty  i p ę k n ą  

b ra n z o le tk ę  p rz y s ła ł  j e j  ow m io d y
w łoch  s p ę d z a ją c y  w s z y s tk ie  w iec / .n y ,  
w  c y r k u  i p o c h ła n ia ją c y  j ą  w p r o s t
w z ro k ie m . . .' , .

To napewno on, LJi wied/aaU, /o  
jest Itogaty, widziała, jak bardzo jest 
przystojny, nie wahała się długo, k»

sw ojej

WĄBS^ WA

zt,la  m ło d z ień ca  p o p ro s ić  do
g a rd e ro b y .  , . ,

M łodz ien iec  rzeczy w iśc ie  z a d u ­
rz y ł  sic w ś l iczn e j  w o l ty ż e rc e ,  w z ru ­
szony  poszed ł w ięc  za k u l isy  i o d raz i ,  
w  j a k n a j b a r d z i e j  ro m a n ty c z n y c h  sto 
w a c h  w y z n a ł  j e j  sw ą  płomiCi.ną m i­
łość. L iii  p a d ła  m u  w objęc ia ,  z d a w a ło  
Gę, że r o m a n ty c z n a  s c e n a  o sm g n ę ła  
sw ó j  p u n k t  k u lm in a c y jn y .

ST R Z A Ł  Z ZA D G H Y L O M T -?
DRZWI.

N a g le  k toś  c icho o tw o rz y ł  d rzw i 
do g a r d e r o b y .  Z b u k ie m  p io ru n u  
w p a d ł  w  ciszę p o k o ju  s t r z a ł  re w o lw e ­
ro w y . ,,

W łoch  o su n ą ł  s ię  m a r t w y  na  pod ło
gę, L i i i  z e m d la ła .

‘ N a t y c h m ia s t  p r z e p r o w a d z i *  do  
dz tw o . O k a z a ło  się, że s t r z e la ł  m a ­
leńk i  k a rz e ł ,  je d e n  z cz łonków  z. spotu  
c y rk o w e g o  do sz a le ń s tw a  zakochany  
w  Liii. T o  on w ła ś n ie  p o sy ła ł  w o lty ­
żerce  k w ia ty ,  on k u p i ł  j e j  c e n n ą  b r a n  
zo le tę  z oszczędności,  g r o m a d ź  m y c h  
g rosz  do g ro sz a  p rz e z  ca le  życie .
”  S t r z e l i ł  o ś lep io n y  z azd ro śc ią  i my 
ślą  o tern, że L ii i  p rz y p u sz c z a ,  żo te 
w ła ś n ie  ów  włocli b y ł  j e j  c ic h y m  wiel
b icic lem . . . .,

N ie sz c z ę ś l iw y  k a rz e ł  s t a j e  w  t je f t  
d n ia c h  p rz e d  sąd em . Grozi m u  kar* 
śm ierc i.



D 'A N U N Z IO  A P E L U J E  DO  N A K O  
D U  F R A N C U S K IE G O .

Związek strzelecki je s t  o rgan izac ja  
społeczną, k tó ra  w imieniu społeczni 
gtwa p ra g n ie  w spółdziałać z o rg a n u m  
państwow ym i R zeczypospolite j w 
kierunku podnoszenia w artości i 
upow szechniania  s tan u  żołnie i-k iego  
w k ra ju  zapomoeą p ie lęgnow an ia  cnót 
żołnierskich wśrócł tych obywateli, 
którzy albo są k an d y d a ta m i do służby 
wojskowej, lub też po u lo acz en iu  tej 
służby p rz eb y w ają  w rezerwie a rm ji  
czynnej, w zględnie tych, k tórzy  do 
służby w ojskow ej nie zostali wogóle 
powołani.

Tw orzy  zatem Związek S trzelecki 
społeczną silę pomocniczą w s tosunku  
do arm ji .

W iadom o bowiem, że w artość -siły 
zbrojnej zależy p rzedew szystk iem  od 
bystrości um ysłu , szlachetności krwi 
i potęgi ch a rak te ró w  w szystk ich  oby 
w ate li  w państw ie , którzy pow inni 
tak  w czasie w ojny, ja k  ' w„ czasie po 
koju  być zdolnymi do pod porządkow a 
n ia  swych in teresów życiowych zw y­
cięstwu na każdym  odcinku w a lk i 
prow adzonej przez naród.

Z w ycięstw a te bazuje się na d u ­
chu ożyw iającym , naród  i na  cha rak te 
racli jego  obywateli.

S tą d  też dążyć należy do stałego 
pom nażania  tych wartości w  masach 
społecznych, przyezem  pow sta je  n ie­
odzowna konieczność zdecydowanego 
p rzeciw dzia łan ia  tym  w szystk im  czyn 
nikom, k tó re  w p ływ a ją  i.a ich osłabię 
nie.

N ieste ty ,  życie nasze społeczne jes t  
pod ty m  w zględem  mocno zachw a­
szczone. _

S p lugaw ione  w ieczna negacja .  M iał 
kie karje row iczostw o. N eróhstwo. R a  
dulstwo, t a k  bardzo ro /pow szechnio  
ne,.czasem bez głębszej treści, byle 
tylko, zaspokoić,,ambicję mówienia, g a  
dulstwo na efekt, często o podłożu de 
magogicznem. H is te ry czn a  am bic ja  i 
pęd .  za w ielkością gdzieś po szero ­
kich płaszczyznach ła tw izn  życio­
wych. W reszcie to tak  wstrętne-- nam  
żołnierzom ciągłe narzekanie, i na rze ­
kanie w s ty lu  zdegustow anej g u w e r­
nan tk i  z w iecznym  dąsem na ustach, 
skłonnością do k a ta ru  i obawą przed  
przeciągiem — oto n a s :  m łodzieży 
śm ierte lny  wróg. W róg, k tórego  m y 
strzelcy zwalczać będziemy z całą e t ra  
ceńczą bezwzględnością i b o h a te r­
stwem zhiorowem.

Zbro ją  i siłą będzie nam owa cud 
nn prężna młodość z jo i najsz laehet- 
niejszem k ry te r ju m :  żądzą walki, clą 
żnośeią do zw ycięstw  i ( ;ągi ięć, en­
tuzjazmem. ciągiem za troskaniem  ide 
cwem, pełna chceń i j ragmeń.

Zawsze pam iętać  będziem y o tom, 
że pokolenie nasze jes t  vr tein w y ją t  
kowem położeniu, że przeznaczono 
mu pracow ać za siebie, za dziadów i 
za wnuków.

H ołdu jąc  więc w sfe rze  zagadn ień  
społecznych ideałom św u ba p racy  
związek strzelecki p ragn ie  wychować

U S T Ą P I E N F E  .)A D O Ń S K IE G O  
M I N I S T R A  W O JN Y .

swych członków w głębokiem poszumi 
w an iu  d la  św ia ta  p racy  i w k rzew ie­
niu poglądu, że jed n ą  - im jpizi d r ie j -  
szych m ia r  wartości ez ij  wieka, jes t  
sum a w ykonanej  przez niego pracy o- 
raz skała  jego cłorobka myślowego' i 
duchowego.

Żadne środki i żadne zadośćuczynię 
n ia  nie są w s tan ie  zastąr.A  żywej 
pracy ,  bezpośrednio w ykonanej  na  
rzecz dobra  ogólnego. J e d y n ie  p ra ca  
s ięga jąca  g ran ic  możliwości ludzkich, 
jedyn ie  stworzenie w sobie t ra d y c j i  
p racy , może wyrobić w :ęzy uczucia, 
łączące nas z dobrem o ról u, j id y n ie  
p raca  t a  czyni dobro ogólne naszą 
p ry w a tn ą  własnością, jed y n ie  to uczu 
ćie s tw a rza  obyw ate la  — żołnierza 
zdolnego do głębokich poświęceń na 
rzecz P ań s tw a ,  aż do dani py krw i, aż 
do o f ia ry  z życia wdące w.

Te, może zbyt odległe w yżyny dy­
spozycji ducha, s tw arza jąc e  jed n ak  
w łaśc iw ą dynam ikę  rozwojową apele 
czeństw a rozprzestrzen iam y w szero 
kich masach młodzieży robotniczej i

chłopskiej i w p la tam y  w cod d e n n ą  
żm udną naszą p racę  n a  boiskach, za­
wodach, strzelnicach, odczytach, tea  
t rach  am atorsk ich , świetlicach, kur­
sach i obozach —- -w tern g łębokiem  
przekonaniu , że są one n a jw a żn ie j­
szym  elem entem  mocy i po tęg i s ta ­
nu żołnierskiego, m ożliwym do rozwi 
nięcia w a tm osferze  p ra c y  i r e n tu ją -  
cym  się już w  czasie pokoju  na rzecz 
państw a .

H o n o r  p racy  i w a lk a  o je j  p r a w a  
je s t  treśc ią  naszego- d na i d latego, 
m a jąc  p raw o  s tanow ien ia  o sobie, zde 
cydow anie  po żo łniersku będziemy 
likw idow ać i poza naw ias  życ ia  g ro ­
m adnego, w yrzucać  tych  c i noszą w  
sobie sk rup iesza łą  wielkość, niemowlę 
ce po jęcia  o zasługach  i zaszczytach, 
oraz zoologiczny egoizm we wszy­
stk ich  jego odm ianach.

Bo to jes t  n iezaprzeczalna p raw d a ,  
że ty lko czystość ideowa d a je  p e łn ą  
gwaranc-ję w ysokiej w artośc i  oby xvate 
la — żołnierza.

Z. -Nowara.

S O W IE C C Y  O F I C E R O W I E  N A  M A N E W R A C H  J E S I E N N Y C H
W  N IE M C Z E C H .

W  manewrach jesiennych odbywając yeh isie obecnie w  Niem czech w zięli 
udział attache wojskow i Sowietów'.

Ostatnie ofers./w a polska na Wołyniu i PosNu
Zdruzgotaw szy  w' b itw ie  warszaw' 

skiej główne siły  bolszewickie, p r z y ­
s tąp ił  Wódz N aczelny Jó ze f  P i ł s u d ­
ski bez zwdoki do pełnego w y zy sk an ia  
zw ycięs tw a n a  całym  froncie. Jak k o l  
w iek p u n k t  ciężkości leżał n a  p ó łn o ­
cnym  odcinku, to jed n ak  ze względu 
n a  to, iż p rzygo tow anie  p lanow ane j  
tam  operacji  n a  wielką skalę w ym aga 
ło p rzeg rupow an ia  wojsk, a więc i 
czasu — przeto  wcześniej rozw inęły  
się dzia łan ia  o fensyw ne na odcinku 
południowym .

Z m niejszem i siłalni więc stoczo­
no w pierw szych dniach w rześn ia  
1920 r. walną a  zw ycięzką rozpraw ę 
z a rm  ją. konną Budionnego n a  obsza 
rze Zamość — H rubieszów , co s tw o ­
rzyło w a runk i  umożliwiające p o d ję c e  
dzia łań  zaczepnych n a  ca łym  teren ie  
f ro n tu  od P rypec i po D nies tr .  Z a a ta  
kow ano tam oba. sk rzyd ła  wojsk bol­
szewickich.

Zapoczątkow ała ofensyw ę I I I  ar- 
m ja. W  rezultacie te j o fensyw y  opór 
bolszewickiej 12-tej a rm ji  konnej jest 
doszczętnie złam any. P ró b y  przeciw

Japoński m inister w ojny K ayaschi st- 
stąpil. N astępcą jego m ianowany zo­

stał gen. Kawascbima.

nika  u t rzy m a n ia  się na liń ji  S ty r u  
kończą się niepowodzeniem. Zwycięs­
ka s t ro n a  polska swobodnie w yzysku 
je  osiągnię te  sukcesy i k aw a le r ja  
polska w pościgu za cofającym  się 
Budiennym , za jm u je  R ów ne, bardzo 
w ażny dla K ocjan  węzeł kolejowy.

W o jsk a  polskie n as tęp n ie  fo rsu ją  
D n ies tr  pod Zaleszczykam i i pod 
Niżniowem, z a jm u ją  Tarnopol,  p rz e ­
k racza ją  Zórucz i zaczyna ją  posuwać 
się na P łosk irów  i K am ien iec  Podoi 
ski. T en  p rzeb ieg  d z ia łan ia  po s tron ie  
polskiej nab ie ra  już  ch a ra k te ru  akcji 
[  dścigowej. N aciskane  od czoła, o- 
sk rzy d łan e  od północy i południa, zep 
clmięte n a  siebie a rm ję  rosyjskie ,  nie 
są w s tan ie  odzyskać już  in ic ja ty w y  i 
biernie , nie m ając  siły do pow ażniej  
szego oporu, o dp ływ ają  ku wschodowi

Oddziały nasze idą wciąż naprzód  i 
o s iąga ją  s tanow iska ,  n a  jak ich  trwa) 
polski f ro n t  po łudn iow y przez  zimę 
.1919 — 20 r., p rzed  o fensyw ą na K i ­
jów. N a  tych  -stanowiskach żołnierza 
naszego za s ta je  pokój polsko-rosy jsk i

Kosiło czekowe P. K. O. Nr. 444.

W łoski poeta ibAnunzio przesłał na 
ręce prezydenta Francji zbiór swych  
poezji, w  których apeluje do narodu 
francuskiego o odnow ienie braterstwa  

broni.

Kraków najdroższem miastem
Biorąc za podstaw ę obliczania eon; t 

kg-, chleba, m ąki pszennej, kaszy , jęcz . 
mierniej, m asła wyborowego, mie.sa lin io­
wego, w ieprzowego, k ie łb asy  wieprzowej, 
słon in y  św ieżej, ziem niaków , i litr ude­
ka, 1 szt. jaja , okaże sic, że w czasie od 20 
lipca do 3 sierp n ia  b. r. ceny tych  produ­
któw w yn osiły  w L ublinie zł. 9.70, w Czę­
stochow ie zł. 10.21, w Poznaniu zł. 18.21. w 
Łodzi zł. 10.27, w B ydgoszczy zł. IfCE, w 
Lw owie zł. 1858, w Sosnow cu zł. w
W arszaw ie zł. 11.20, w K atow icach zł. i 1.44 
i w K rakow ie zł. 11.48.

Jeden  kg. c-heba kosztow ał w W arsza­
w ie zł. 0.30, w L ublinie zł. 0.28, mąki p s/f ji 
nej zł. 0.44 i  0.36, kaszy jęczm iennej zJ. 
0.34 i 0.20, m asła zł. 3.8(1 i 2.58 m ięsa wo­
łow ego zł. 1.49 i 1.15, w ieprzow ego zć 137 
i 1.45, k iełb asy  wieprzow ej zł. 2.7 i i 98, 
słon in y  zł. 1.48 i 1.50, ziem niaków zł. 6.11 i 
zł..66.6, 1 ja je  zł. 0-87 i 6.88, jeden  Rb- m le­
ka zł. m  i 8.14.

Wladsmości padjowe
PROCES GRAFOM ANÓW .

Treścią W esołej S yren y z dn. 7.9 bę­
dzie fik cy jn y  proces grafom anów . Przed  
m ikrofonem  w ystąp ią  postacie warszaw-, 
sk iego św iata literackiego, dobrze ukryte  
pod zm ienionem i nazw iskam i. Głos -żabie 
rze także prokurator i obrońca. Audycją  
n apisa li fswiatop-ełk — K arpińsk i i Ja ­
nusz M inkiewicz.

JE S IE Ń  W  R O D ZIN IE R A D  JO IVY OH 
, W ESOŁKÓW

Nadchodzi jesień. P an  Strońć prcepco 
wadza sic, Aprikv senkranz i U hten bu im  
zap isują  dzieci do szkoły, w szędzie robi 
sic  porządki m ieszkaniow e, zaczyna sic 
sezon jesien n y  w handlu, teatrze, litera­
turze, w radjo. W ydarzeniom  tego sezonu  
powięc-a ..W esoła Fala*4 sw ą audycje p. t. 
„Sezc-n przed nam i“, którą u słyszym y w 
niedziele, dnia 8 w rześnia o godz. 21. Re­
dzie to F ala  rew jow a p ióra J. bota, W. 
Koramiow skiego, K. W ajdy i Ił. Y ogel- 
fangera.

N A  BURSZTYNO W YM  BRZEGU.
W  głębokiej starożytności wybrzeże 

Sanib ijskie B a łtyk u  b yło  już znane, jako  
najbogatsza kraina, skąd sprowadzano  
bursztyn. D ociera li tu kupcy rzym scy, ku 
fijecy , ncrm andowic. W  13 wieku Zakon 
twierdze, K rólew iec, La i ty, u siłu je koloni 
K rzyżacki zagarnia ten kraj, zakłada  
zować. ten  kraj, co m u się  jednak nic uda 
je. N apływ  elem entu n iem ieck iego jest 
tu  słaby. N azw y m iejscow e praw ie w sa ­
dzie staropruskie, tak i ludność, która  
przyjęła wprawdzie j<;zyk niem iecki, ale 
może n ajczyściej zachowała typ  etniczny  
dawnych Prusaków.

Posłuchajm y co opowie o tym  kraju  
przez radjo p. Jan  Grabowski w sw ym  re­
portażu pt. „Na bursztynow ym  b r z e g u  4, 

który zostanie w ygłoszony w niedzielę, 
dnia 8.9 o godz. 21.39.

DLA  H U C U Ł A  N IEM A  ŻYCIA, JA K  
NA PO ŁO NINIE.

W niedziele, dnia 8 września. Polskie 
R adjo nadawać będzie o godz 13 fragm ent 
słuchow iskow y z „K arpackich górali-' Ku 
rzeniow skiego F ragm en t ten  przypom ni 
słuchaczom  jeden z najbardziej popu'ar- 
nyeh utworów7 eceni.eznyeh, którego w y­
staw ien iem  m oże się  pochlubić każdy n ie­
m al teatr w Polsce. Józef K orzeniow ski n- 
w iecznił i przekazał nam  w sw ej pięknej i 
szlachetnej sztuce głęboką sym pafjć dla  
w spaniałego ludu i ziem i H uculsk iej któ­

ra w ostatn ich  czasach zdobyła sobie wy 
jątkową popularność wśród szerokich sfer 
spedeeseństwa polskiego.
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Co każdy obywatel o w y b o r a c h
w i n i e n  w i e d z i e ć

x r /

UW/AK GŁOSOWAĆ.
Już na kilka dni przed gipsowa 

jticm powinien każdy wyborca do* 
kładnie sprawdzić, gdzie w dum 
8-ym września powinien głosownc. VV 
miastach we wszystkich domach łozie 
pioiie sa afisze, które szczegółowo in 
formują, do której komisji obwodo­
wej i pod jakim adresem mają lniesz 
kańcy danego domu głosować. J’o 
wsiach takie same zawiadomienia są 
wywieszone w budynku gminnym. 
Ten właśnie adres lokalu wyborcze­
go musi zapamiętać lub zanotować o 
bywnteł - wyborca, by uniknąć w o- 
statuiej chwili błądzenia po innych ko 
misjach wyborczych, oraz zbędnego 
marnowania czasu.

t o ż s a m o ś ć  w y  i to  i; c  v .
Każdy wyborca, udając sic na głosowa 
nie, powinien zabrać ze sj.bą doku­
menty, stwierdzające jego tożsamość, 
ponieważ przewodniczący oraz człon 
kowie obwodowej komisji wyborczej 
mogą zażądać ustalenia jego tożsa­
mości. Jest to szczególnie ważne w  
ośrodkach miejskich, gdzie ludzie się 
mniej znają. Sprawdzenie tożsamości 
ma na celu uniknięcie nadużyć wyboi 
czych, by ktoś niepowołany nie pod­
szył się pod nazwisko praw owitego wy 
borey, albo też, by nie zaszła pomyłka 
przy oddaw aniu głosu przez osoby o 
jednobrzmiących lub podobnie brzmią 
eych nazwiskach. Jeżeli wyborca nie 
posiada dokumentu, stwierdzającego 
jego tożsamość, może się wówczas po 
wołać na świadectwo dwóch wiaio- 
godnyeh osób znanych komisji. W ta 
kim wypadku komisja uchwała, czy 
tożsamość wyborcy została uchwalona 
Dokumenty, stwierdzające tożsamość, 
mogą być. bardzo różne, a więc nn- 
przykład, dowód osobisty, książeczka 
wojskowa, legitymacja ubezpieezaJni 
społecznej, pozwolenie na broń i tp.

MĘŻOWIE ZA U FA N IA .
Podczas głosowania, oraz oblicza­

nia wyników głosowania mogą być 
obecni w lokalu mężowie zaufania, 
zgłoszeni po jednym na obwód przez 
każdego z kandydatów na posłów. My 
żowie zaufania powinni okazać kom! 
sji upoważnienie ze strony kaudyda 
ta na posła. Do upoważnieniu tego 
nie potrzeba uwierzytelnienia podpi­
su przez notarjusza. Mężem zaufania 
może być pełnoletni obywatel polski, 
władający językiem polskim W' mow ie 
i piśmie, oraz posiadający wyżej 
wspomniane upoważnienie od kandy 
data na posła. O dopuszczeniu męża 
zaufania do obecności przy czynno­
ściach wyborczych decyduje przewód 
nieząey komisji. Mąż zaufania może 
oglądać karty do głosowania i je kwe- 
stjonować. Może być obecny przy 
opakowaniu i opieczętowaniu akt wy 
borezyęh, oraz ma prawo zgłaszać u- 
wagi do protokułu, lub .je przesiać na 
piśmie do okręgowej komisji wybor­
czej, w której w spisach został zatnie 
szczonv.

OCHRONA WYBOKOW.
Głosowanie jest waż nem uprawnie 

ttiem obywatelskiem, od którego zale­
ży dobór posłów, a więc skład przysz­
łego sejmu. Dlatego w dniu głosowa 
nia zachodzić mogą w ypadki, że jedno 
stki przestępcze będą próbowały pod 
stępem, groźbą lub namową wpłynąć 
na sposób głosowania wyborcy, albo 
na zaniechanie głosow ania. Prawo o 
ochronie wyborów' jest bardzo surowe 
I przewiduje za przemoc, groźbę, lub 
podstęp w' tym wypadku karę więzić 
nia do lat pięciu.

M Mii? jlwai na mii
w dniu 8 września
W dniu 8 września wszyscy obywa 

tele i obywatelki idą do wyborów'.
Żadnych kartek do głosowania nio 

rozdaje się na ulicy. Kartki takie są 
NIEW AŻN E.

Każdy wyborca otrzymuje kartkę 
od przewodniczącego Obwodowej K o  
jnisji Wyborczej w lokalu glosowania

i tylko ta kartka, zaopatrzona urzędu 
wą pieczęcią jest ważna.

W naszym okręgu kartka do gło­
sowaniu tak  wygląda:
M ADEYSK I ZBIGNIEW  i i — _ J
KACZKOW SKI JÓZEF | _  j
KONIECZKO JA N  |_______ 1
TRZESIM IECH TEO FIL |  — I
RA JS MIECZYSŁAW

Jeśli włożysz do koperty kartkę 
bez żadnej kreski, to znaczy, że głosu 
iesz na pierw szych dwuch kandyda- 
t?w : M ADEYSKIEGO i RACZKÓW  
SKIEGO. Jeśli chcesz głosować na 
innych kandydatów, stawiasz kreskę 
w okienku przy danem nazwisku. Woł 
no ci postawić kreski najwyżej przy 
dwucli nazwiskach, gdyż inaczej głos 
twój byłby nieważny.

Wszyscy głosujemy do sejmu
W dalszym ciągu akces pod odezwę 

międzyorganizaeyjną w sprawie wy­
borów' do sejmu w dniu b' września 
nadesłały następujące organizacje: 
Rada powiatowa rodziny rezerwistów, 
zw. naucz, szkól średnich i wyższych, 
koło w Sosnowcu, zw. zaw. robotni­
ków przem. górn. w Polsce ZZÓ. od­
działy-: Czeladź, Piaski, Milowi cc,
Ni wica, Modrzejów, Józefów, koto ad­
wokatów polskich, oddział Zagłębia 
Dąbr., Koło zjednoczenia notarjuszów 
Ezplitej, koło Zagłębia Dąbr., Zwią­
zek pracowników notarjałnyeh i hi­
potecznych w Sosnowcu.

,#  o »
.W Zagórzu odbyło się zebranie 

przedwyborcze urządzone przez gmin 
ny komitet wyborczy.

Po przemówieniu p. VV. Szenka. 
wszyscy zgromadzeni na  zebraniu u- 
cbwalili wziąć czynny udział w wy­
borach oraz gremjalnię przystąpić w 
dniu 8 bin. do głosowania.

W  lokalu rabinatu  w Dąbrowie od­
było się zebranie miejscowych obywa 
teli żydów. Przewodniczył zebraniu 
radnv Neufeld. ^

N a zebraniu uchwalono wziąć grem 
jalnv udział w glosowaniu do sejmu. 
Ponadto ustalono, że rabin Epszte in . 
wyda odezwę do społeczeństwa ży­
dowskiego.

•  *  *

My kolejarze st. Będzin i Będzin- 
miasto, członkowie K. P. Vv. Będz»n 
jednocześnie członkowie zjednoczenia 
utzęd n i kó w kol ej o w y ch, z j  ednoezen i o 
kolejowców polskich i związku zawo­
dowego pracowników kolejowych, z e ­
brani w dniu 1 września 19o5 r. po 
wysłuchaniu przemówień pp.: Netzla, 
Germana i Bejnarowicza Mikołaja 
świadomi praw a wyborczego i obo­
wiązku obywatelskiego, postanow iliś­
my gremjałnie wziąć udział w wybo­
rach do sejmu Rzeczypospolitej Pol­
skiej w dniu ł września 1935 roku i 
oddać swe. głosy na kandydatów wy­
branych przez zgromadzenie okręgo­
we w Sosnowcu.

Przewodniczący: (—) Namysłowski 
Sekretarz: (—) Bejnarowicz.

*  *

W dniu 3 września 1935 roku odby­
ło się w lokalu centralnego związku 
rzemieślników żydów w Sosnowcu ze 
branie zarządu związku z udziałem za 
rządów wszystkich cechów żydow­
skich w spraw ie wyborów do sejmu. 
Po wysłuchaniu refe ra tu  wygłoszone 
go przez prezesa p. Langera, zebrani

P iątek

W rzesień

postanowili jednogłośnie wziąć czyn­
ny udział w wyborach do sejmu w 
dniu 8 bm. i w tym  celu w z a  w  a sa, 
wszystkich rzemieślników żydowskich 
miasta Sosnowca i okolicy do spełnie­
nia obowiązku obywatelskiego w dniu 
wyborów.

Zarząd contr, związku rzem. żyd.
* * t>

Pod przewodnictwem p. Br. Imioł- 
czyka odbyło się ogólne zebranie zw. 
pracowników samorządu tery torialne 
go powiatu będzińskiego, na którem 
została podjęta następująca rezolucja: 

Walne, zebranie członków będziń­
skiego oddziału związku pracowników 
samorządu terytorjalnego uznaje, iż, 
w ykorzystyw anie w pełni praw  oby­
watelskich’ jes t  kardynalnym  obowiąz 
kieni każdego obywatela i postamiwia 
brać udział w głosowaniu do sejmu.

W alne zebranie stwierdza, że u- 
chyłanie się od głosowania byłoby 
również uchylaniem się od udziału w 
solidarności w ponoszeniu wysiłków 
na rzecz najwyższego dobra wspólne­
go państw a i bierność ta  zasługiwa­
łaby na potępienie.

Prezes Br. ImiołczYk.
* * *

W sali Kuźnicy przy  ul. 8  ta ropo- 
gońskiej 14 w Sosnowcu odbyło się 
miądzyorganizaeyjne zebranie, na k-.ó 
rem, po przemówieniu p. Z. Cholewy 
uchwalono następującą rezolucję:

Przedstawiciele związku powstań­
ców śląskich, związku rezerwistów, 
związku podoficerów rezerwy, związ­
ku strzeleckiego, związku prac. przem. 
handlowych, g rupa  Kulczyński, związ 
ku majstrów fabrycznych, związku 
młodzieży pracującej „Jedność11, s t r a ­
ży ogniowej, OMP., rady nadzorczej 
pow. spół. spożywców, związku mło­
dzieży przy związku włókienniczym 
„ P raca11, orkiestry Kulczyńskiego, ce­
chu bednarzy, cechu blacharzy, cechu 
stolarzy, cechu m urarzy i cieśli, cechu 
szewców i cholewkarzy, cechu rym a 
rzy i tapicerów, cechu rzeźnikow, ze­
społów robotniczych Kulczyński i Die 
tel, sekcji robotniczej w Pogoni, na  
zebraniu międzyorganizacyjnem w Po 
goni w sali Kuźnicy przy ul. S ta r  
pógońskiej 14, jednogłośnie postana­
wiają wziąć udział w wyborach do sej 
mu w dniu S września i dołożyć wszel­
kich starań, by obywatelski ten obo­
wiązek spełniony również został przez 
wszystkich członków ich organizacji 
oraz ifeh rodzin i najbliższych znajo­
mych.

Przewodniczący: L- Kalkowski.

Dziś: f  Zacharjaaza 

Jutro: Jana, R eginy  

W schód słońca: 5.00 

Z achód słońca- 6.08

R A B JO
W A R S Z A W A .

P iątek , 6 września.
6.30 K iedy ran n e  w stają zorze. 6.36 Ubu 

nastyka. 7.20 Dziennik poranny. 8.20 Pro  
gram  na dzień bieżący. 8.2*5 W skazówki 
praktyczne 8.30 Przerw a. 11.57 Sygnał cza 
su. 12.00 H ejnał z K rakow a. 12.C3 BzieA k 
południowy. 12.15 Zlot w Spalę. 12.10 Ze­
spół kam eralny. 13.25 Chwilka dla kobiet. 
13.30 Z ry n k u  pracy. 15.15 Przegląd, giełdo­
wy. 15.25 W iadomości o eksporce połsKi.-.:. 
15JŚ A im  starsze, tern jest lepsze. 16.00 
P ogadanka dla chorych. 16.45 W rzesień na 
niebie i ziemi. 17.00 W ystaw a w B r u k s e l i .  
17.15 M inuta  poezji. 17.20 P ły ty . 17.50 Pora 
driik sportow y. 18..00 K oncert chóru z K a 
to wie. 18.30 P ogadanka ak tualna. 18.lt! Z r 
cie artystyczne i k u ltu ra ln e  stolicy. 18 
P ły ty . 19.00 Skrzynka rolnicza. 19.10 P ro  
g ram  na  dzień następcy . 19.20 K oncert re 
klam owy. 19.35 W iadom ość sportowe. 19 --) 
A ktualny  monolog. 20.00 K oncert m uzyki 
lekkiej. 21.00 D ziennik wieczorny. _ A 
O brazki z Polski v spółczesnej 21.15 Kon 
cert sym foniczny. 22.30 M ała oru. F . >*•
23.00 Wiadomośp-i meteorologiczne..

KATOWICE.
P iątek , fi września.

6.30 T ransm isja  z W arszaw y. 8.20 Pro* 
gram  na dzień bieżący. 8.25 Wskaz->wk\l 
p raktyczne. 11.57 T ransm isja  z W arszaw y 
i K rakow a. 12.03 T ransm isja  z W arszaw y 
13.35 P ły ty . 15.15 Przegląd  giełdowy. 15-17 
C hw ilka społeczna. 15.25 T ransm isja  Z 
W arszaw y i Lwowa. 16.45 T ran sm is ji 7. 
W arszaw y. 18.00 K oncert chóru mieszano 
trn im. B ąm ro ta . 13.30 Zabłąkany tu rysta .
19.00 P o rad y  radiotechniczne. 19.10 P ro ­
g ram  na dzień następny. 19.20 ,Tak spędzić 
święto? 19.25 K oncert reklam ow y. _ 19.25 
W iadom ości sportowo. 19.40 T ran sm isja  * 
W arszaw y.

 b — -

Trup mężczyzny z rozbitą głową
na forze kolejowym w Będzinie
S A M O B Ó J S T W O  D O Z O R C Y  D O M U  W  B Ę D Z I N I E .

Onegdaj około godziny 1 po półno­
cy patrol policyjny dokonał podczas 
obchodu ponurego odkrycia.

Mianowicie na torach kolejowych 
w Będzinie znaleziono zwłoki jakiego? 
mężczyzny z rozbitą głową > odciętą 
ręką.

W toku dochodzenia ustalono, że 
są to zwłoki Franciszka Kępińskiego, 
zamieszkałego w Będzinie przy ul. 
Małachowskiego 28, dozorcy tegoż do

1 Kielc
LOTY PA S A Ż E R S K IE  NA AWJONICT- 
C E W K IELCA CH . ZA 19 ZŁ. WSZYSCY 
MGGA UŻYĆ P O W IE T R Z N E J PRZY­

JEM NOŚCI.
Nad K ielcam i, Radom iem  i Pińczowem, 

odbyw ają się już. od k ilku  dni loty luopa 
gandowe* na szybowcu „K om ar" pilotowa­
nym  przez p ilo ta  szybowcowego p. T a r­
czyńskiego, a holowanym  przez kierow ni­
ka szkoły szybowcowej Polichno - P iń ­
czów p. K azim ierza Plenkieweza. W, n ie­
dziele 'p . Tarczyński, po odczepieniu, szy­
bowca na  wysokości około 1300 metrów, d« 
kona szeregu efek'iownych ewolucji nad 
m iastem , poczem łagodnym  lotem  ś l i z g o ­
wym wylądow ał na  nowoutworzonym lo­
tn isku  w M asłowie pod Kielcam i, które 
dzięki staran iom  okręgu wojewódzkiego 
Ł O PP. urządzone zostało w edług najnow ­
szych wymogów techniki lotniczej. Lro- 
czyste poświecenie i o tw arcie lo tniska w 
M asłowie, gdzie w przyszłości utw orzony 
zostanie ośrodek PW . — lotniczego, odbę­
dzie sie w krótce przy udziale przedstaw i­

cieli władz i  zaproszonych gości.
W  związku z uruchom ieniem  lotni «*a <*- 

kręg wojewódzki LO PP. w Kielcach, 
chcąc dać w szystkim  możność przejścia 
cM*ztu powietrznego, urządza w pi zysziff 
niedzie’e lo ty  pasażerskie na awiomUcu z* 
opłatą  lft zl.

Zwrot kosztów benzyny i smarów! O 
ile ilość zgłoszeń będzie znaczna loty od­
byw ać się będą w każdą niedzielą, przy- 
czem pasażerow ie lotow otrzym ają spe­
cjalne zaśw iadczenia z odbycia pierw sze­
go chrztu po wietrznego ua awionetce, u- 

fim dow anej ze składek społeczeństwa zie­
mi kieleckiej.

Zapisy p rzy jm uje  okręg wojewódzki 
LO PP. w Kielcach.

m u.

Stwierdzono, że Kępiński popełnił 
samobójstwo, rzucając się pod prze­
jeżdżający pociąg.

Denat często upijał się i podchmie­
lony urządzał awantury, przyczem nie 
jednokrotnie zdradzał się z zamiarem 
odebrania sobie życia.

Onegdąjszej nocy Kępiński powziął 
ostateczna decyzję rozstania się z tym  
światem i rzucił się pod koła pociągu 
ponosząc śmierć na miejscu.

(ki Z akończenie k u rsu  s trażack ieg o . W  
K ielcach odbyło  się zakończenie kursu f'» 
żarniezego 4-go s to p n ia , zo rgan izow anego  
dla naczelników s tra ż y  pożarnych  z pow. 
kieleckiego i jęd rzejow sk iego . Po egzam i­
nach, k tróym  przew odniczy! insp . woje­
wódzki s tra ż y  p. JóiJef P leb an ek , p rzem ó­
w ił do zeb ran y ch  s ta  ro s ta  k ie leck i Porem - 
balski, zaś w im ien iu  k u rs is tó w  pozemó 
w il w p ięk n y ch  słow ach  nacz. O ław sk i i
Jędrzejow a.

K urs obesłany był przez 14 oddziałów
straży.
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Echa zamachu na „Expres Zagłębia”
Zbrodniczy akt teroru politycznego

Z Zagłębia
TEATR MIEJSKI Z SOSNOWCA 

W ZAWIERCIU.
Dziś, o sod z. 8.30 teatr miejski z Sisnowt 

ca gra w Zawierciu w sali kino teatru 
„Stella" doskonałą' komedją St. Kietirzya- 
skiego pt. „Kobieta i tyran".

#  »  •

Jutro, o godz. 8.30 teatr miejski z So­
snowca gra w Grodźcu w sali domu slra- 
żaekiego doskonalą komedję St. Kiedrzyń 
skiego pt. „Kobieta i tyran".

SZKOLNICTWO*W ZAGŁĘBIU 
DĄBROWSKIEM.

W związku z rozpoczętym rokiem 
szkolnym zasięgnęliśmy szereg infor* 
ntacyj, dotyczących liczby dziatwy u- 
ezęszczającei w roku bieżącym do pu­
blicznych szkól powszechnych w Za­
głębi u Dąbro w skiem.

Ogółem w dwucli powiatach będziń 
skim i zawierekim uczęszcza do szkół 
71.010 dzieci obojga płci (w roku u- 
biegłym 72.240 dzieci). Personel nau­
czycielski w tych dwuch powiatach 
składa się z 1108 osób.

Sosnowiec posiada 20 szkół pow­
szed n ic h , do których uczęszcza 15467 
dzieci przy ogólnej liczbie 224 nauczy 
cieli.

Ponadto Sosnowiec posiada jedną 
szkołę dla dzieci opóźnionych w roz­
woju umysłowym.

W Dąbrowie jest ogółem 9 szkół 
powszechnych do których uczęszcza 
5641 dzieci. Personel nauczycielski 
składa się z 98 osób.

W Będzinie jest 8 szkół powszech­
nych, do których uczęszcza 6625 dzieci. 
Personel nauczycielski składa się ze 
104 osób.

W Czeladzi jest 6 szkół, do których 
uczęszcza 3600 dzieci.

— Zebrania przedwyborcze. Dziś o godz. 
7.30 wiecz. w sali „Kuźnicy" w Sosnowcu 
ul. ł-go maja odbędzie sic zebranie przed­
wyborcze.

Jutro o godz. 8 wiecz. w sali kica ,.Ve- 
nus!‘ w Dąbrowie odbędzie sie zebranie 
przedwyborcze, na ktorem przemawiaj bę­
dą dc. Mitelman, p. B. Reobnie i p. irli­
terko.

— Krwawa bójka w Będzinie. Oncgdaj, 
w Będzinie wynikła bójka pomiędzy mie­
szkańcami Będzina Kazimierzem Szydło 
(Wąska 9) a Mieczysławem Grymą.

W czasie bójki Szydło uderzył .w/ego 
przeciwnika cegłą w głową, raniąc gc po­
ważnie. W stanie bardzo ciężkim Gr/m i 
przewieziono do szpitala.

W  dochodzeniu stwierdzono, żo bójka 
wynikła na tle nieporozumień osobistych,

Szydło został przez policje zatrzymany.
— Z Grodźea. Staraniem. Z. P. O K. w 

Grodźcu prowadzone były pólkoloojc let­
nie dla najbiedniejszej dziatwy Grodźea. 
Dzięki wydatnej pomocy p. starosty — Z. 
P. O. K. miało możność prowadzić pólko, 
łon je cały miesiąc.

ISTa pólkołonjach dożywiano 75 dzieci, 
które dostawały śniadanie składające się 
z mlecznej kawy i obiad składający się z 
b. pożywnej zupy i kęsa chleba. Czas mię­
dzy posiłkami dzieci spędzały na świeżem 
powietrzu w lesie względnie nad rzeką 
Brynicą pod opieką p. Ł. Kozówny.

— Rejestracja wojskowa 1917 rocznika.
Magistrat czeladzki przypomina wszyst. 
kim mężczyznom urodzonym w 1917 roku, 
a zamieszkałym ńa terenlie Czeladzi, iż 
obowiązani są do 30 bm. zarejestrować 
się w magistracie, pokój nr. 1. Ze sobą na 
leży zabrać dokumenty stwierdzające toż­
samość osoby oraz metrykę urodzenia. — 
Ur.'liyU'uio się od tego zarządzenia będzie 
karane.

— Zebranie informacyjne w Czeladzi-
Dziś o godz. 7 wiecz. w sali kina „C/nry‘‘ 
w Czeladzi odbędzie się informacyjne zo- 
branie, na którem przemawiać będą na te­
mat konstytucji i ordynacji wyeorezej 
prez. Kaczkowski i nacz. Nawrocki z :50- 
snowea.

— Wycieczka do Krakowa. Związelc po 
dof. rezerwy w Czeladzi organizuje 15 bm. 
wycieczkę do Krakowa, celem oddania ii d

''du zwłokom Marszalka na Wawelu i w złą 
cia udziału w sypaniu kopca na Sow u c h . 

Koszt przejazdu autami wynosi 3.25 zł. < d 
osoby. Zapisy przyjmuje się w lokaii! „Ku 
źnicy!< (Staszica 27) lub członkowie Mio­
dek, Wikarek. St Grząba i Szuster.

Jak już wczoraj donosiliśmy, na 
drukarnię „Expresu Zagłębia4' doko­
nano oncgdaj wieczorem zbrodnicze­
go zamachu bombowego.

Około godziny 7.30 wieczorem na­
stąpiła straszna detonacja, którą sły­
chać było nawet na peryfęrjach So­
snowca.

Nad prawem skrzydłem drukarni 
„Expresu Zagłębia" ukazał się ołbrzy 
mi tuman kurzu powstały z zerwane 
go wskutek wybuchu tynku ze ścian.

Zbrodniczy zamach dzięki szczęśli­
wemu zbiegowi okoliczności nie pocią­
gnął za sobą ofiar w ludziach.

W tym czasie bowiem w pokoju, 
gdzie nastąpił wybuch ludzie nie pra­
cowali.

Obok tego pokoju pracowało nato­
miast kilku zecerów, którzy uniknę­
li szczęśliwie śmierci, lub ciężkich o- 
brażeń.

Wskutek wybuchu zniszczone zo­
stało zupełnie jedno okno z futryna­
mi w kilku zaś oknach wyleciały szy­
by.

Maszyna rotacyjna 1 stojący tt.ż 
przy oknie t. z w. kalander nie zosta­
ły uszkodzone.

O sile wybuchu może świadczyć 
fakt, że klosz blaszany wiszący przy 
lampie nad kalandrem został pognie­
ciony i wrzucony, do -drugiego pokoju 
gdzie wybił szybę w oknie wystawo- 
wem ekspedycji gazet. Odłamki szkła 
z okien podziurawiły zaś gęsto prze­
ciwległą ścianę.

W ub. tygodniu sprawozdawczym 
w stanie zatrudnienia w przemyśle 
Zagłębia Dąbrowskiego zaszły znacz 
ne zmiany na gorsze.

W przemyśle węgłowym naogół sy 
tuac-ja nie uległa większym zmianom.

JKoP. Czeladź wysłała na 3-mit- 
sięczny urlop turnusoivy 64 robotni­
ków, przyjm ując na to miejsce grupę 
robotników, którzy skończyli urlop 
tu musowy.

K°p. Renard w Sosnowcu przyję­
ła do pracy 88 robotników z unierucho 
mion ej kopalni „Reden" w Dąbrowie.

W przemyśle metalurgicznym: H u­
ta Milowiee zredukowała z wydziału 
walcowni 27 robotników.

Huta Bankowa zwolniła 15 robot­
ników, którzy wobec przekroczenia 
granicy wieku przejdą na emeryturę.

Polskie zakłady przemysłu cynko-

W drugim dniu procesu przeciwko 
sosnowieckiemu kupcowi Mordce G ro­
chowinie (Modrzejewska 27) o podpa­
lenie sklepu w celu otrzymania premji 
asekuracyjnej, szala wymiaru sprawie 
dliwości przechyliła się na korzyść o- 
skarżonego.

Zeznawali świadkowie obrony. W; 
Świetle ich zeznań, zarzuty stawiane 
oskarżonemu Grochowinie przedsta­
wiały się zupełnie odmiennie

JAK DZIAŁALI ZAMACHOWCY?
Zamachowcy, których narazie po­

licja nie ujęła działali w następują­
cych okolicznościach.

Wybrali oni sobie na zamach porę 
wieczorną, w chwili gdy padał ulew­
ny deszcz.

Na ulicach nie widać było ludzi i 
tylko zrzadka pod murami przemykał 
się przechodzień.

W tym właśnie czasie zamachowiec 
przeszedł przez ogród od strony „Km* 
jera Zachodniego", celem wrzucenia 
naboju.

Okna drukarni są zakratowana dla 
tego też, zamachowcy nie mogli bom­
by wrzucić do środka lecz położyli ją 
na murku za oknem opierając nabój 
amonitu o kraty, poczem zapalili lont 
i zbiegli.

Korzystając z zamieszaniu wywo­
łanego wybuchem i głośną detonacją, 
sprawcy zbrodniczego zamachu zdoła 
li się ukryć.

ŚLEDZTWO.

Niezwłocznie po wybuchu na miej­
sce przybyła policja, która wszczęła 
śledztwo.

Między innymi przybył powiato­
wy komendant policji kom. Sozański, 
który osobiści© pokierował dochodze­
niem.

W dniu wczorajszym na miejscu 
zbrodniczego zamachu prowadzono dał 
sze śledztwo w obecności kierownika 
wydziału śledczego w Sosnowcu kom. 
Magasa i kom. Gugały.

weg® w Będzinie przyjęły cło pracy 
20 robotników.

Fabryka Kulczyńskiego w Sosnow 
cu przyjęła do odlewni 24 robotni­
ków.

Fabryka włókiennicza Dietla w So­
snowcu wskutek braku zamówień o- 
graniczyła dni pracy w tygodniu z 6 
na 3 dni. Jednocześnie wymówiono 
pracę 84 robotnikom.

Fabryka P®toka w Będzinie wysła 
ła na urlop turnusowy 11 robotników. 

Ja k  już pisaliśmy, ząbkowicka fa ­
bryka szkła w Ząbkowicach zreduko­
wała wszystkich robotników', w ilości 
2.14 ludzi. W sprawie tej w dniu dzi­
siejszym inspektoracie pracy w So­
snowcu odbyć się ma konferencja.

W innych gałęziach przemysłu bez 
zmian.

Sąd nie doszedł do przekonania, iż 
Grochowina jest winien i uznał jego 
tłumaczenie, iż pożar w sklepie mógł 
powstać od rzuconego niedopałka pa­
pierosa przez pracującego w sklepie 
stolarza, za wiarogodne.

W tych warunkach zapadł Wyrok 
uni e win ni aj ący.

Grochowina otrzyma premję aseku 
racyjną.

W ogrodzie od strony „Kurjera Za 
chód niego" zbadano ślady oraz doko­
nano zdjęć fotograficznych.

Prawdopodobnie śledztwo prowa­
dzone z całą energją doprowadzi do 
wykrycia niepoczytalnych sprawców 
zamachu na nasz skromny warsztat 
pracy.

Władze zapewniają nas, że dołożą 
wszelkich starań, aby schwytać za­
machowców.

WRAŻENIE w ZAGŁĘBIU.

Wiadomość o zamachu bombowym 
na „Expres Zagłębia" lotem błyskawi 
cy rozeszła się po całym Sosnowcu i 
niebawem po calem Zagłębiu.

W kilka minut po detonacji na u- 
licy przed drukarnią zebrały się tłu­
my ludzi, którzy rozmaicie komento­
wali zamach.

Wszyscy mieszkańcy Zagłębia, któ 
rym działalność nasza jest dobrze zna 
na, potępili zbrodniczy zamach, któ­
rego skutki mogły być bardzo tragi­
czne.

Jak to już wczoraj zaznaczyliśmy 
nie ulega wątpliwości, że zamach ten 
był aktem terorystycznym, czy też 
zemstą polityczną i pozostaje w ści­
słym związku z publicystyczną dzia­
łalnością „Expresu Zagłębia" na na­
szym terenie. Snucie domysłów i na­
kłanianie ucha różnym pogłoskom o- 
biegającym Zagłębie, byłoby rzeczą 
przedwczesną.

W każdym jednak razie stwierdzić 
należy, że zamach chybił celu. Ni# 
odstraszył on nas od postępowania 
drogą, jaką od szeregu lat kroczymy, 
ani Iteż nie zdołał nastawić przeciw 
nam opinji publicznej, czy wywołać 
niepokoju i zamieszania w okresie, 
gdy przy urnach wyborczych obywa­
tele ł»ędą stanowić o przyszłym sej­
mie. Wprost przeciwnie: tern pewniej 
kroczyć będziemy obraną drogą, opt­
ują publiczna zaś potępi sposób post*} 
powania niektórych ludzi, ich argu­
menty i będzie się solidaryzowała nio 
z tymi, którzy działają bombą i re­
wolwerem, ale z tymi, którzy w atmo­
sferze powagi i spokoju i bez rzuca­
nia demagogicznych haseł pragną bu­
dować gmach mocarstwowej Polski.

O tem, że działalność nasza jest po 
żyteczua i że jednak trafiamy do mas, 
— świadczy właśnie onegdajszy za­
mach, wykonany przez burzycieli lą ­
du i porządku w państwie, którym 
działalność uasza i jej wyniki spędza­
ły sen z oczu.

ZŁODZIEJKI Z BĘDZINA GRASOWA­
ŁY W KRAKOWIE.

Onegdaj policja aresztowała w IłędzK- 
nie dwie znane złodziejki Helenę Michal­
ską i Józefę Reiibwską, zamieszkałe w Bę­
dzinie.

Złodziejki te przed dwoma dniami, w 
jednym ze sklepów z futrami w Ktakowio 
skradły znaczna ilość skórek, w-v-i«śc® 
4W# zł.

Zatrzymane przekazano do dyspozycji 
policji krakowskiej.

 ! « ! -------
— Zabawa na sierociniec- miejski w 

C**>ladzs. W ub. sobotę w sali klubu urzęd 
ników na Saturnie zorganizowana została 
zabawa taneczna przez studentów wyż 
szych uczelni, odbywających praktykę,w  
czasie wakacyj na kop. „SaturuT Dochód 
wynosił 370 zł., wydatki 273 zT. Czysty 
zysk w sumie 97 zł. komitet zabawowy 
przeznaczył na dzieci przebywające w sie 
ronińeu miejskim w Oz o lwi z i

W kró.ce

K A P R Y S  H I S Z P A Ń S K I
z M a r l e n ą  D i e t r i c h

Zmiany w stanie zatrudnienia
w przemyśle Zagłębia Dąbrowskiego

KINO , ZA G ŁĘBIE"

Oskarżony o podpalenie sklepy
kupiec Grochowina — un »winnjony



Z Zawiercia
PR EZY D EN T M. ZAW IERC IA  WZYW A  
MIESZKAŃCÓW ZAW IERCIA DO U- 
DZIAŁU W W YBORACH DO -SEJMU.

W rtnia 8 września b. r. odbędzie si<: do 
BM»«ły akt państw ow y—wybory do sejm u.

O bywatele! W zywam  was wszystkich, 
sfeyśeie stanęli do urny wyborczej z cała 
powaga, k ierując się  dobrem państw a i 
wlasnem  sum ieniem .

Pam iętajcie , że Zawiercie korzysta ze 
sp ecja ln ej opieki rządu i żadne z m iast 
pelekicb nie otrzyduije takiej pomocy, 
jak nasze m iasto.

Liczę na was, obywatele, jako w ybrany  
przez was na gospodarza m iasta, ze na a- 
pel mój, odpowiecie -  pójściem zwarte 
m asą do urny wyborczej i nikogo sposrcd  
was nie zbraknie przy oddawaniu sw ych  
głosów.

Pom óżcie m i, obywatele do rzadzenui 
warzeni m iastem , a pomoc tę okażecie mi 
w * dnieniu sum iennie swego obywatel* 
ftfe i 'i1 & o wł>' ow i ft zk 11.

Zawiercie w ym aga jeszcze długich la t  
w spólnej pracy by m iasto wyprowadzi," z 
nędzy, a doprowadzić do równowagi gospn 
ilarczej i d latego nie zaniedbujcie w yp eł­
n ien ia  tych obowiązków, do w ykonyw ania  
których w zyw a was, obywatele, państwo.

A więc, obywatele, w spólnie n s iy se y —
«le w spólnej pracy!

P re zy d e n t m iasta  
( _ )  JA N  SZCZODRO W  S K 1.

(z) Społeczeństwo Zawiercia żyw a in­
teresuje się wyboram i do sejm u. S tw ie r ­
dzić trzeba, że społeczeństw o Z aw ierc ia  b. 
żywo in te re su je  się  w yboram i do se jm u, 
m a jąeem i odbyć się w dn iu  8 wrzc-snia ) b. 
św ia d c z y  o tern n a jle p ie j fak t, że w szy st­
k ie o rg an izac je  tak  polskie, ja k  i żydow ­
skie n aw o łu ją  sw ych członków  do w:-. ęcia 
u d zia łu  w w yborach . O dbyło się ovmg.laj 
zeb ran ie  in fo rm a c y jn e  członków zw iązku 
zaw odowego p rzem y słu  w łókienniczego 
„ P ra e a “, n a  k tó rem  po w y słu ch an iu  re fe ­
ra tu  o now ej o rd y n ac ji w yborczej, w szy­
scy zeb ran i p ostanow ili w ziąć czynny  u- 
dzią ł w w yborach. W  sali za rząd u  mUJ- 
skiegO odbyło się  nadzw yczajne , ze o ‘H.iie 

- związku zawodowego m ie jsk ich  fun-ic jona 
rjuszy niższyęh, n a  k tó rem  postanow -oi.o  
pó jść  ła w ą  do w yborów , w p łynąć na sw ych 
znajom ych  i nak łon ić  ich do sp e łn ie n ia  
tego sam ego obow iązku obyw atelsk iego .

O dbyło się nadzw yczajne zeb ran ie  zw ią 
zkn pracow ników  m iejsk ich , p rzy  o c z ­
ny m  udzia le  członków. R e fe ra t > now ej 
o rd y n ac ji w yborczej w ygłosił lek. wet. J- 
.W ołoszyński. N astęp n ie  p rze m aw ia ł' pp.: 
p rez y d en t J .  Szczodrow ski, M. B e 'ozynsk i 
i prezes zw iązku P- T. R ezler. Z eb ian ic  z., 
kończone zostało  uchw alen iem  rezo lu c ji o 
w zięciu czynnego u d zia łu  w w y b o rach  se.i 
m ow ych w d n iu  8 w rześn ia.

Straszny wybuch pieca
w wapiennikach Hempla pod Kielcami

Tnech  Sudzi zabitych, dwtich rannych

W  zakładach przemysłowych w 
Wolicy pod Kielcami, należących do 
rodziny Hempłów, podczas pracy, 
nastąpił z nieustalonej dotychczas 
przyczyny wybuch pieca cementów e

W skutek wybuchu ponieśli smiere 
na miejscu robotnicy Stefan Gajek, 
la t  3(1 i Jakób Curyl, hit 32, zam. w 
lo k a m i ,  pow. kieleckiego, zaś J a n  Du 
dek doznał b. ciężkich obrażeń i w 
drodze do szpitala zmarł.

Pozatem zostali ciężko ranni J a n  
Gajek i Józef Okoń, których po opa 
trzeniu na miejscu przewieziono do 
szpitala św. A leksandra w Kielcach.

N a miejsce katas tro fy  przybyły 
władze śledcze i sądowe z Kielc, oraz 
specjalna komisja techniczna, k tóra  
zbada na miejscu przyczynę wy­
buchu.

W edług specjalistów techniczhy ‘i i

istnieją trzy możliwości, k tóre mogły, 
spowodować straszliwy wybuch:  ̂ l)
zepsucie się krążka u rusztów o or o 
towycli, 2) zglijowanie futrówki pie 
ca, łub zalanie rusztów przez tak  
zw. koks zalewający. Ponieważ-ocliło 
dzenie pieca potrwa, kilka dni, pobra­
no na razie próby surówki i koksu, ee 
lem . dokonania -analizy chemicznej.

W toku szczegółowego _ śledztwa 
policja ustaliła, że już w niedzielę u- 
koło godz. 17-ej, a więc kilkanaście go 
dzin przed ka tas tro fą  mial miejsce 
lekki wybuch w tym  samym piecu, 
przyczem wskutek wybuchu poparzo­
ny został lekko palacz tych zakładów 
O wypadku nie meldowano jednak ni 
komu i pozostał on narazić tajemnicą, 
k tóra  s ta ła  się jedną z przyczyn okrop 
nej praw dy, pociągając za sobą pięc 
ofiar w- ludziach, przyczem trzy 
śmiertelne.

Pow ażanie u ludzi, zaufanie, dobro, 
byt i spokojną przyszłość zdobę­
dziesz składając sw e oszczędności 
w K O M U NA LNEJ K A S IE  OSZCZĘ 
DNOŚCI pow. Zawierciańskiego w 

Zawierciu.

1 Ullciissa

Dyskretne zalety rywali
P a n n a  G enia Ieekson , ek sp ed ie n tk a  w 

sk lep ie  z k o n fek c ją  dam ską , m a dw ueh a* 
d o ra to ró w : Iz ra e la  K aca  i N ech ew ję  Bi- 
ren b a u in a .

O baj- panow ie , chcąc u n ik n ą ć  p ło tek , 
za le ca ją  się tło p a n n y  G eni w sposób n a ­
der d y sk re tn y , a le  pew nego razu , około 
godziny  siódm ej w ieczorem  sp o tk a li się 
p rzed  sk lepem , w k tó ry m  p ra c u je  ich sym  
p a t ja .

— D zień dob ry  p an u , p a n ie  Kei? 
rze k ł z jad liw ie  p a n  B ire n h au n i. — Co p a n  
coś ro b i tu ta j- o ta k  dziw nej porze?

_  Co znaczy, co rob ię?  S ie  p r z y g l ą d a m  

w ystaw ie!
  P a n  sić  p rz y g lą d a  w ystaw ie . Mm,

hm . No i. co p a n a  ta m  zac iekaw ia?  Może 
te  dam sk ie  ka lesony?

—  Z gad ł pan , p a n ie  B ire n b au m  S kąd  
p a n  to  w iedzia łeś? S zy lle r  — _ S zk v i.-ik  
pań) je s teś , czy co? R zeczyw iście z a jm u je  
się  te ra z  z k o n fek c ją . W  m ęsk ie  k a leso n y  
ro b ie  i d la teg o  się zac iekaw iam  z żeńską  
o d m ia n ą  tego  a r ty k u łu . A le  po e r  p a n  tu  
sobie k ręc isz  p a n ie  B irę n b am n

'■— A k u ra tn ie  ezekam  n a  tra m w a j.
— .R y łbym  p rzy siąg łem , że p a n  na pan  

nę G enie czekałeś!
P a n  B ire n b a u m  sk rzy w ił się lekcew ażą

eo.

— T rzy m asz  m nie p a n  za p ó łg łu p k a  J u ż  
n ie m am  n a  kogo czekać ,ty lk o  n a  sm a rk a  
tą  ek sp ed ien tk ę?  J a  n ie  lecę n a  ta k ie  in ­
te re s  y . To dobre d la  p ana , p a n ie  K a c ’

P a n  K ac  w zruszy ł ram io n am i.

—D la  m n ie?  T a  g łu p ia  koza? Nie. p a ­
n ie  B ire n b au m ! K to  j ą  -weźmie? C hyba ta  
k i szm ondak , j a k  pan!

R y w ale  ta k  b y li  zajęt-i rozm ow ą, że n ie  
za u w aż y li panny- Geni, k tó ra  s ta n ę ła  w 
d rzw iach  sk lep u  i u s ły sza ła  ep ite ty , ja k ie  
m i o b d arza li j ą  oba j ad o ra to rzy . O cknęli 
się dop iero  wówczas, g d y  p an ien k a , p en so ­
w a z gn iew u, sp lu n ę ła  im  pod nogi i odda 
lila  się z d u m n ie  u n ie s io n ą  g łow ą.

P a n  K ac sp o jrz a ł z n ien aw iśc ią  n a  i a 
n a  B ire n b au m a .

— No i co te raz  będzie? Sie dziw ie, że 
jeszeze pana w pysk nie dałem .

J a  p a n a  p ie rw szy  dam . O rd y n a rn y
łobuz.

c l i a m u lc c

ZWYCIĘŻA
15. .  F

— J a  cieb ie  dam  łobuza, ty  
p siak rew !

P an o w ie  K ac  i B ire n b au m  chw ycili się 
za w łosy, rozpoczynając  bójkę. E p ilog iem  
je j b y ła  ro z p ra w a  w  sądzie s ta ro śc iń sk im , 
zakończona w yrok iem , sk azu jący m  obu za 
p aśnków  n a  16 z ło tych  g rzy w n y  kaz-lego.
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-ię że nie będę potrzebował otwierać 
do pańskiej kasy przed jego powrotem 

 R rć  może — odparł inżynier. —-

(ol) E g z a m in y  w strażach. O negna j za­
kończone zo s ta ły  egzam iny  oficerów  i pod 
oficerów  s tra ż y  re jonów : żarnow ieck iego
i sm ardzow ick iego  przez kom is ję  egzam i 
n ac y jn ą , s k ła d a ją c ą  się  z pp. pbvl;U. in ­
s tru k to ra  M ałkow skiego (przew odniczący)
E . S okołow skiego z W oli L ib e rto w sk ic j,
R. H o in k esa  z W o lb ro m ia  i S u p e rn a k a  z 
O lkusza.

. (ol) W ałk a  z ko rów ką w e łn is tą  JneW iii ' 
to r  ogrodn iczy  p. R ogóski, n iedaw no  znan 
gazow any  p rzez O. T. O. i K . R. ob jeżdża 
po w ia t b a d a ją c  s ta n  drzew  owocow ych w 
sadach . Z n a jd u ją c  sadow nictw o  w o p ła k a ­
n y m  stan ie , n iszczone p rzez t. zw. kor b e ­
kę w ełn istą , in s tru k to r  p rzedsięw ziął śród 
ki przeciw ko tem u  szkodnikow i.

(ol) C z te ry  k radzieże  je d n e j nocy w 
je d n e j osadzie. N ie u ję ty m  złodzie jom  o- 
n eg d a jsz e j nocy udało  się o k raść  je d n e j 
nocy cz terech  m ieszkańców  osady  ża rn o w ­
ca, m ianow icie : R o m an a  M azu ra  n a  kw otę 
zł. 270 (g a rd e ro b a  i b ie lizna), P io w a  Ma­
zu rk iew icza  (2 poduszki), W incen tego  O o 
k a  n a  zł. 145 (g a rd ero b a  i poduszki) i Ro­
m an a  M azu ra  (sk radziono  m u w ieprza).

(ol) K rad z ież  w W olb ro m iu . W nocy 
n a  4 bm. po w łam a n iu  się do m ieszkan ia , 
okradziono  S te fa n ie  P lu ta , wdowę, zam  tu 
szk a lą  w dom ach fa h r . „W olbrom 11. 1 u- 
pem  złodziei p a d ła  riiżu terja , gardecoon  i 
go tów ka w w ysok. zł. 320.

O gólna w arto ść  sk rad z io n y ch  p rzeJm io  
tóiv w ynosi około zł. 550.

(ol) K o m u n is ta  pod kluczem . ic-lrCni 
m ieszkan iec  O lkusza, J u d a  RoseiiPel.l. zo­
s ta ł ujęty J A  ro z le p ian iu  \1 ogrodzie m ie j 
sk im  w O lkuszu p la k a tu  an ty p ań stw ew eg o  

(ol) W .ce lu  sam obójczym  w skoczyła do 
s tu d n i. P rzed w czo ra j 35-letńia. m ie sz k an k a  
W olb rom ia, S z a jn d la  W e lg ry n , żona h a n ­
d la rz a  skór, skoczyła do s tu d n i, a le  nie­
zb y t g łębok iej i ta k  szczęśliw ie, że w ydm  
b y to  ją  żyw ą. D e sp e ra tk a  doznaia  ty lk o  
z ła m a n ia  n o g i w kostce i ogó lnych  .o b ra ­
żeń n a  ciele.

O l U l
G u m ..?

— Dziękuję — odrzekł.
P a n i  F o r tie r  przechodząc, rzuciła

okiem na Jakóba, pochylonego nad 
rysunkami. Inżynier rozdarł k o p e r­
tę, przebiegł wzrokiem kartę, jaką 
w ew nątrz  zawierała, zbladł i wydał 
jęk bolesny.

— Lucjan chory! — zaw7ołał — w 
niebezpieczeństwie być może! — 0-  
debrałem od siostry dfpeszę — rzeki 
po chwili zwracając się do' nadzorcy 
mój syn jest słaby. — Jadę  natych­
miast! — Zbierz Jakóbie rysunki, pla 
»y i podaj mi je. — Zamknę to w ka 
sic żelaznej.

— Natychmiast, panie! — rzekł 
Jakób, w którego wzroku dzika r a ­
dość zabłysła. — I począł zbierać pa 
juery. — Pan Labroue pociągnął za 
sznurek, co spowodowało uderzenie 
dzwonu w podwórzu. Następnie pod 
uszedłszy ku drzwiom gabinetu, otwo 
szył je i przywołał kasjera.

— Panie  Rieoux — rzekł doń — 
telegram od moje siostry wzywa mnie 
ło  mego syna chorego, odjeżdżam. 
Zrób rachunek. — Zatrzymaj sumę. 
taka ci być może potrzebną, a oddaj

P O W IE Ś Ć .

mi resztę.
— Natychmiast —- rzekł kasjer— 

lecz pan tak  mocno zmieszany,' po­
zwól zapytać, czy choroba syna pań­
skiego jest niebezpieczna?

— W telegramach mieści się z wy 
kle lakonizm przestraszający^  ̂ M oja 
siostra nie donosi mi szczegółów, o 
których chcę wiedzieć. Gdybym cze­
kał, umarłbym z niepokoju! Pospiesz 
pan zatem. — N a  przybycie do P a r y ­
ża i dosięgnięcie pociągu drogi żelaz­
nej Orleńskiej, potrzebuję ośm go­
dzin, m inut dwadzieścia czasu!

-— S ięgnę — zawołał kasjer  w y ­
chodząc.

Uderzenie w dzwon, o jakiem  wspo 
umieliśmy, przywołało Joannę. ^

— Każ pani stangretowi zakładać 
konie do powozu co najprędzej — mó 
wił pan Labroue — a potem przyjdź 
do mnie na chwilę.

W parę sekund Joanna  była z po­
wrotem. Jakób  stał przy stole, zbiera 
jąc wolno papiery. K asje r  Rieoux 
wszedł, by zdać rachunek.

— Zachowuję pięć tysięcy f ra n ­
ków ii siebie — rzeki — i mam nudzie

1 -  Być może —■ odparł inżynier. _
W  każdym razie nie spodziewaj się 
mnie pan jak  za dwa dni, co n a jry ­
chlej.

— Dziś środa. Przypuszczając, iż 
nie zostawszy zatrzym any chorobą 
Lucjana, będę mógł wrócic wcześniej, 
jak  w sobotę. Ileż pan mi przynosi?
— zapytał.

_  Do stu  dwudziestu siedmiu . ty 
sięcv franków7, podjętych z banku, 
dołączam przychód dzienny w ynoszą­
cy jedenaście tysięcy dwadzieścia Sie 
cłem franków7, z których zachowuję u 
siebie pięć tysięcy. — Ogól 'wynosi za 
tern: sto trzydzieści trzy tysiące dwa­
dzieścia siedm franków. A więc z 
tom, co pan masz w kasie u siebie, u 
czyni to sto dziewięćdziesiąt tysięcy 
dwieście pięćdziesiąt trzy  f rank i 1 
siedemdziesiąt centymów7.

— Tak, w7 rzeczy samej — rzekł
pan  Labroue.

— Racz pan  obłiczyc.
■ I  inżynier zamknął w kasie ze 

lazne j . sumę, jaką  mu kasjer doręczył.
 Jakób  i Jo an n a  czekali.—P an i  bor
tier spojrzawszy na nadzorcę, znam 
zła jego wyraz tw arzy dziwnie zmie 
nionvm, czego n igdy  przed tern nie 
z a u w a ż y ła . — Jakób  zblizyl się ku
panu Labroue.

  Oto rysunki i plany — rzekł po
dając pryncypalowi zwinięte w trąb
kę papiery.

Odebrawszy je pan Labroue, w o 
żył w szkatułkę, w jakiej je  „ zwykle

przechowywał, następnie szkatułkę 
tę umieścił w7 kasie żelaznej.

  Za powrotem — rzeki clo Jak*)-
ba — rozpoczniemy naszą robotę. ^

  Dobrze panie, jestem na p a ń ­
skie rozkazy.

Inżynier  zwrócił się do Joanny  i
rzekł: . .

— Pan i  Fortier, polecam pani ja*, 
najmocniej, abyś n a  jedną  minutę nie 
spuszczała z oka nadzoru, do jakiego; 
jesteś obowiązaną. — zia pow lotom, 
zajmę się twwm losem, pomyślę o to 
bie. Bądź pewną, iż bez miejsca cię 
nie pozostawię. Zapomnij co _ zaszm 
pomiędzy nami, jak  ja  zapominam o
tern. . .

Joanna  zdumiona tą niespodzianą 
dobrotliwością, stała w milczeniu. K a  
s je r  Rieoux wypatrywał się w nią u- 
ważnie.

— Brzydka na tu ra  — wyszepnąl z 
cicha — ta  kobieta widocznie nienaw; 
dzi naszego pana! — Chciałaby się 
pomścić, zrobić mu co złego, pa trzy
to z jej oczu.

-— Przyrządź mi proszę małą wa 
lizkę na  trochę bielizny — mówił pan 
Labroue dalej. — Włóż tam  moje o- 
krycie i kołdrę podróżną.

P a n i  F or tie r  wyszła z gabinetu. 
Widząc ją  zachmurzoną, w7 milczeniu, 
inżynier rzekł do kasjera  i Jakóba:

d. e  n.



Walka magistratu
i  kozami 8 kurami w  Czeladzi

Czeladź stosunkowo m ato jeszcze -na 
zazielenione ulice i place. T endencja m a­
g is tra tu  jest, ażeby m iasto przyozdobić 
jaknajw ięcej szatą zieleni, a tenisaineiu 
nadać całości estetyczny wygląd. Co reku 
przybyw a jak iś  skwerek na niezabudowa­
nym  placu, czy też k ilkadziesiąt drzew 
przydrożnych. W ten sposób zarząd m iej­
ski s ta ra  sic przyozdobić monotonne a nie 
raz obdarte domy w mieście. N iestety w 
pracy swej n a tra f ia  na trudności ze stro ­
ny sam ej ludności. W iele osób nie docenia 
należycie te j spraw y i tra k tu je  ją. jako 
zbędną. W ystarczy wspomnieć, że w skw er 
karb  i zieleńcach calemi dniam i grzebią 
kury , albo też dla odm iany kw iatkam i po 
sila ją  sic kozy, lub też ry ją  w nich prosit; 
ta. Zdarzają się fak ty , że kozy pędzone, na 
pastw isko obskakują nowoposadwme drze­
wka i obgryzają  korę- Takie drzewko tho 
ruje. i usyeha. Jak ie  są s tra ty  uie trzeba 
wspominać. Duże szkody w yrządzają drze 
wostanowi dzieci w wieku szkolnym. W dra 
p u ją  się na drzewa i łam ią  galerie. Y y_ 
padki tak ie  m iały m iejsce nieraz w parku  
m iejskim .

M agistra t podejmował niejednokrotnie 
w tym  k ierunku walkę, jednak  uie zdolni 
poskrom ić szkodników, dowodem tego jest 
zniszczenie około 200 drzewek przy ul. Szy 
bikowej na P iaskach i kilku drzew przy 
P lacu  11 L istopada w Czeladzi. To w łaśnie 
spowodowało zaostrzenie walki. W tych; 
dniach m ag istra t zabronił pędzenia kóz 
bez powroza. m

Zajęto już jedną kozę przy ogcy tanin 
drzew, przyczem właścicielka zapłaciła  15 
zl. odszkodowania. W kilku w ypadkach 
spraw ę skierow ano do sądu.

Postanowiono również energiczniej za­
jąć się kuram i, rozgrzebującem i kw iaty 
w skwerkach.

Na właścicieli ku r nakładane be da ka­
ry  pieniężne.

Trzecie ciągnienie
pożyczki inw estycyjnej

W ARSZAW A, 4 wrześniia. W  3-cim 
dniu ciągnien ia  3 proc. prem jow ej pożycz 
ki inw estycyjnej padły następując? wy­
grane:

100* zł.
7 S 70, 413, 1647, 2112, 4501, 6190, 6742, 7651, 

*368, 9698, 9764, 9776, 11 S 475, 990, 2778, 3355, 
8142, 8611.. 8755. 10451, 14 S 695, 4000. 4889,
.5048, 7650, 9991. 15 S 432, 1211, 3268, 56«2, 6089 
J784, 8384 10219, 11119, 16 S .275, 3589, 4579,
54z2, 8085. 11402, 19 S 756, 2897, 3418, *‘5055,
*518, 10828, 1394, 21 S 301, 1439, 2387, 3779,
1664, 5098, 6170, 11167, 1677, 11312, 23 S 2-1
*54, 2784, 2911, 4128, 4261, 4924, 5049, 5210,
5379, 5467, 6312, 7026, 9192, 9211, 9433, 11238 
11545, 25 S 56, 1045, .1320, 1950, 1964, 3011, 4556 
f721, 1384. 29 S 1184, 3677, 6000, 6157, 6791,
1212, 7524, 10581, 30 S 907, 1521, 1657, 2958,
*189, 4058, 8319, 10262, 10319, 31 S 218. 70045. 
*0041, 1602. 2070, 2073, 3155. 3159, 4547, 4069,
6404, 6855, 8896, 8068, 11474, 11876, 32 S 1066, 
*269, 5527, 3735, 3905, 5683, 10651, 36 S 30076, 
2537, 3235, 6388, 6390, 6449, 7710, 8058. 8820, 
*984, 9186. 41 S 9007, 2586, 2764, 4253, 4430,
5205, 5285, 8072, 8213, 8791, 11615, 48 S 62, 2077 
3146. 8584, 11535.

7 S 19342, 20366, 21838, 11 S  1479.9, 16431,
17018, 18612. 19398 , 20812. 23002, 22495, 14 3
13361, 16187, 16490, 16883, 17734, 17811, 18752, 
20155, 20677, 15 S 12140. 15279. 15527 16649. 
19092, 22751, 12799, 14900, 14955, 15864, .18071, 
18234, 18333, 21375, 22635, 19 S 13961 11179.
14460, 18662, 22161, 21630, 22223. 22555, 21 S 
13423. 20881, 2130.9, 21529, 23 S 12607, 14620,
15747, 16717, 18254, 19787, 21053, 21522 21536, 
22789, 25 S 12358, 15331, 18077, 18201, 18261,
20237, 29 S 12198, 12296, 14616, 15433,. 16667
19007, 20881, 30 S 12010, 12902, 15225, T»171,
18918, 19185, 31 S 12293, 12963, 1311% 13C2<V
15172, 15699, 16318, 16969, 17728, 17841, 21127, 
21414, 22823 32 S 12148, 12761, 16444, 18130,
18400, 20.344, 21162, 22248. 36 S 15750, 17220.
21167 , 22307, 41 S 17480, 18379, 18900, 22001,
48 S 1056, 14180, 15812, 16158, 16761, l.«"»2»,
17487, 17628, 18668, 19551.

18 S 448, 737, 1142, 1187, 1648, 2233, 2329,
2488, 4360. 4179, 5329, 6819. 8005 , 8315, 8723,
9185, 9169, 11313. 16.69, 26 S 765, 4014, 4252,
471 4739, 5013, 5024, 5359, 6787, 5191, 6685,
99. 10603. 11245, 1732, 18 S 12020, 12431,
7023, 7456, 8014, 8655, 8705, 8371, 8962. 9159,
13447, 1345U, 151 15413, 16100, 16325, 16525,
16973, 16043, 18425, 18680, 21308, 21401. 21880, 
26 S 12014, 12292, 13185, 13433, 14180, 13105,
17493. 11270, 21355, 21447, 21499, 22907.

obcym
Niespełna 90.000 cudzoziemców 

przew ija  się rocznie przez Polskę, ale 
turystów  wśród nich jest niewielu. 
Przyjeżdżają  do nas najliczniej Niem 
cy, bądź w interesach, bądź n a  w y ­
cieczki, zwłaszcza ze Śląska w Beski 
dy i w Tatry , przyjeżdżają wszelkie 
narody europejskie, amerykańskie i 
egzotyczne, najczęściej jednak w ce­
lach handlowych. Zwiedzanie Polski 
jeszcze nie stało się zwyczajem innych 
narodów, ani też modą wśród poszu­
kujących wrażeń światowców, nasze 
zaś urządzenia, drogi, hotele nie są 
dostatecznie przygotowane do po 
trzeb większego- ruchu turystycznego 
z zagranicy.

Mimo to z roku na rok powoli 
w z ra s ta  liczba gości, przybywających 
w celach turystycznych. Zaintereso 
wanie Polską rozszerza się — z przy 
czvn ogólnych i z powodu pewnego u- 
roku nowości, jaki otacza „egzotykę1- 
polską. Pozatem działa na zagranicę 
nasza propaganda i celowa akcja przy 
ciągania cudzoziemców turystów.

Pewna młoda i miła przewodnicz­
ka turystów po Warszawie dzieli ich 
na takich, którzy nic nie wiedzą o 
Polsce i takich, którzy wiedzą „coś 
niecoś“. Ci ostatni — to Europa. W. 
każdym razie o Polsce turyści ci sly 
szeli, choćby w związku z historią, 
kulturą i polityką europejską wogóle. 
Zresztą wśród ludzi wykształconych 
lub uczonych, przybywających na 
kongresy, zdarzają się specjaliści, 
którzy doskonale opanowali różne ga 
łęzie wiedzy o Polsce. Oprowadzając 
tego typu turystów po W arszawie, 
Krakowie, Wilnie, można nawiązać 
do historji, do sztuki, do kultury  euro 
pejskiej, można porozumieć się stosun 
kowo łatwo.

.Ale z przybyszami z za Oceanu 
z Am erykanam i — trudno jest zna 
leźć Wspólny język, bo turyści ci 
przybywają z zupełnie różną od euro 
pejskiej m entalnością— i bez pojęcia 
o podstawowych wiadomościach z 
historji, ze sztuki, nietylko polskiej, 
ale europejskiej. Byw ają  w yją tk i— 
mamy bowiem wypróbowanych przy­
jaciół w Ameryce — lecz tych do prze 
ciętnych turystów  zaliczyć się nie da.

Pokazywać Polskę turystom  ob­
cym nie jest łatwo. Już  sama stolica 
nastręcza dużo trudności — dla Pola 
ków jest kochanem, wzruszającem, ze 
względów pat r jo tyczny eh, i ruchh- 
wem miastem — te wszystkie cechy 
nic cudzoziemca nie obchodzą, a poło 
żenie, zabytki, galerje  sztuki, iwoblt- 
wości warszawskie — z małemi wy 
ja tkam i — są bardzo nieosobliwe w 
porównaniu z innemi miastami E u r o ­
py, mniej ciekawe, niż Kraków, W il­
no, Lwów. T zarówno w Warszawie, 
jak w cale.j Polsce są duże trudności 
z dobrem i współmiernem z cenami, 
umieszczaniem turystów w hotelach— 
drogich i marnych — i przewożeniem 
ich z miejsca na miejsce. Toteż tylko 
niektóre miejscowości, niektóre ty l­
ko-szlaki mogą być uczęszczane przez 
wycieczki zagranicznych turystów.

U tarły  się też już pewne standard) 
we tury  dla różnego typu wycieczek; 
które w trzy dni, tydzień, dwa tygod 
nie niekiedy, zwiedzić chcą Polskę. 
Prócz miast, Warszawy, Krakowa, 
czasem Lwowa, W ilna,Poznania, wcho 
dzą w rachubę Gdynia i Katowice 
dla jednych Białowieża i Hucuł 
szczyzna dla innych, często Zakopa­
ne, T a try  i Pieniny. W W arszawie o 
w ciągu pół d n ia /d n ia  i nawet 3 i-pół 
oraedwano szemat zwiedzania stolicy

Cudzoziemcy w W arszawie za­
chwycają się Łazienkami, S tarem  Mia 
stem, Wilanowem.  ̂ Europejscy go­
ście oceniają wartość zabytkową, a r ty  
styczną i historyczną naszej kultury. 
Ludziom z Nowego Świata imponuje 
każda cegła, k tóra  liczy sobie paręset 
la t  istnienia, stare mury, autografy 
sławnych ludzi, szczególnie też lu­
bią Am erykanie anegdotyczne ko­
mentarze o zabytkach, opowiastki o 
królach — cecha demokratycznego wy­
chowania. Każdemu z turystów zaś 
je s f  miło, gdy zobaczyć coś, co mu 
związek z jego krajem. Dlatego Ame 
rykanie  w W arszawie powinni zuba 
czyć gmach Ymca i pomnik pulkowni 
ka Househr, Francuzi — pomnik 
ks. Józefa Poniatowskiego, tablicę 
z sercem Chopina w kościele św. 
Krzyża, Włosi — cmentarz włoskich 
kombatantów na Bielanach i t. p.

Dla turystów, okazujących różne 
zamiłowania, wybiera się objekty od 
powiędnie: sportowcom pokazuje się 
gmach i urządzenia C IF-u  (centr. ir, 
s ty tu t  wychowania fizycznego), spofe

cznikom — szkolę pielęgniarek i insty 
tu t higjeny, studentom — domy akade 
miekie, miłośnikom sztuki — kościoły 
krakowskie, wileńskie i parę m uze­
ów. Lubujących się w sztuce ludo­
wej anglików, czasami amerykanów, 
trzeba wozić do Łowicza, do Zakopane 
go, na Huculszczyznę.

Na pamiątkę pobytu w Polsce za 
bierają sobie turyści różne drobno 
przedmioty. Am erykanie kupują prze 
dewszystkiem pamiątki zakopiańskie, 
rzeźby, hafty  ludowe, poleskie, koron ' 
ki. Ale nieraz dają się nabrać na 
tandetę w rozpanoszonych u nas skle 
pikach z pseudo - ludową „sztuką-", 
Zato Francuzi nie dają się złowić na 
nieartystyczne, lub niepotrzebne d ro ­
biazgi: kupują rzeczy solidne, użytko 
we, bardzo chętnie płótna polskie, ma 
ter ja ł  modny, a we Francji  drogi, na 
kostjumy, pościel, obrusy, hafty . J  » 
pońc-zyey i anglicy zabierają z Pobici 
lalki w strojach etnograficznych, n.ij 
większe powodzenie m ają K r a lc w ia i  
ki. Dużo także idzie z turystam i na 
szej barwnej ceramiki ludowej, po ­
pielniczki, dzbanki na kw iaty  iip

W Żegiestowie tanio, pogodnie i ciepło
Frekwencja kuracjuszy nic ustaje

J a k  już donosiliśm y w korespondencji 
z Żegiestowa, sezon obecny cieszy s>c i zu; 
k i p ięknej i ustalonej oraz słonecznej po­
godzie, jak  również spowodu znacznej uh 
niżk-i cen mieszkań, u trzym ania  i kąpieli 
oraz taksy  ku racy jnej, poważnym napły­
wem nowej rzeszy gośc-i, zarówno tak  ch 
którzy korzystają  z dobroczynnej k u ra ­
c ji jak  i urlopowiczów. I gdy, pierwsi /a j  
m aja  chętnie pokoje w w ytw ornym  Domu 
Zdrojowym i skrom niejszych nieco w il­
lach zakładowych — drudzy chętnie loku 
ją  się w m iłych dw orkach i pensjonatach 
w Żegiestowie — letnisku, lub Żegiestowie 
— wsi, gdzie ceny sa znacznie niższe niż w 
m iesiącach sezonu głównego. O taniości 
Żegiestowa niechaj świadczy fakt, że obce 
nie otrzym ać można pokój z pelnent utrzy 
m anieni (4 posiłki dziewie), w cenie od 3.59 
zł. dziennie. .Teśli weźmiemy pod uwagę 
ceny w większych m iastach, to koszt dzień 
ny pobytu w zdrojowisku żegiestowskicm 
je s t na  nasze stosunki niebyw ałą rew ela­
cją.

Nie można się tedy dziwić, iż taniość Że 
giestow a w płynęła w znacznej miecze ra  
zwiększenie się zainteresow ania zdrojo­
wiskiem tych zwłaszcza osób, dła których 
cena odgryw a poważną role,. Do Żegiefio 
wa mogą w obecnych w arunkach  przyby­
wać i ci, dla których w yjazdy na wywcza 
sy były  rzeczą nieziszezalną.

W śród gości, przybyw ających nu k u ra  
eję w niies. sierpniu i w rześniu diwein po

Żegiestów - Zdrój, we wrześniu,

wodzeniem cieszą się t. zw. kurację ryczał 
towe, k tórych Żegiestów jako  zdrojowis­
ko, był in icjatorem . W ystarczy > r if t(k  
czyć cyfry, aby łatw o dojść do wniosku, 
że przysłowiowa taniość Żegiestowa uie 
je s t czczym frazesem. Oto 3-tygoduiowa 
k u rac ja  ryczałtow a w zakładzie zdrojo­
wym, obejm ująca pokój w jednej z w illi 
zakładowych wraz z pełnem utrzym aniem  
pensjonatow em  i kąpielam i oraz zabiega 
mi według ordynacji lekarza kosztuje 199 
zł., w luksusowym  domu zdrojowym  z u- 
trzynianiem  w re s tau rac ji zdrojowej 
289 zł., tak iż  yrezałt w n iektórych pensjo­
natach p ryw atnych  w Żegiestowie — wsi i 
Żegiestowie - letn isku wynosi 1S9 zł z tein 
jednak, iż zarządy pensjonatów  pokryw a 
ją  koszt lekarza, kąpiel a naw et taksę ku 
racyjną.

C yfry te mówią sanie za siebie.
Niemożna też przemilczeć, że osoby 

przybyw ające na kurację  lub wypoczynek 
w ihies. w rześnia ko rzysta ją  z u lg i na ko. 
lejach w drodze powrotnej.

A wiec, radzim y wszystkim  w yieraaó 
na odpoczynek i k u rac je  do pięknego i u- 
roczego Żegiestowa, dokąd przybyw ać niw 
żna bez uprzedniego zam aw iania poko­
jów.

Wszelkie inform acje udziela i prospefc 
ty  wysyła na życzenie w ydział propagnw 
dy kom isji zdrojowej, Żegiestów - /idroj, 
woj krakow skie (stac ja  kolej., poczta, tele 
g ra f w m iejscu) V4.JC.

50 proc, zniżki k o le jsw s  
00 Warszawy przez 20 M

W związku z w ystaw ą drogową. Która 
odbędzie >•’{; w W arszaw ie na torouic poll 
techniki w czasie od 7 do 22 wrześniu hi., 
m in isterjum  kom unikacji powierzyło li­
dze popieran ia  tu ry sty k i o rgan izacji fpo 
(jowych przejazdów ze wszystkich dziob:u* 
Po’ski.

Zorganizow ane g rupy  od 15 osoh korzy 
s ta ją  z 5* proc- zniżki zarówno na prze­
jazd do W arszaw y jak  i w drodze po wio 
tnej do m iejsca zam ieszkania,

Zlaświądczenia ttpojważniające do zn iż­

kowych przejazdów g rup  ważne na twa 
dni przed otw arciem  W ystawy, tj od dni*  
5 do 24 wrzenśia br„ w ydają  bezpłatnie de 
lega tu ry  ligi popieran ia  turystyk" prv.jr 
dyrekcjach okr. KP., zarządu okręgów i  
oddziałów ligi drogowej oraz wszystkie 
placówki P B P . „Orbis*- i Wagowa List 
Cook.

G rupy zorganizowane w miejscowoś­
ciach, gdzie nie istn ieją  żadne z wyżej po 
danych inatylucyj, mogą zwracać się piser 
m nie do najbliższych — wyżej wyszcze­
gólnionych — placówek o w ydaw anie, bez 
p łatnych  zaświadczeń, upraw niających 
do ulgowych przejazdów.
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WAPNO
budowlane, I-go gatunku, wysokoprocen­
towej palóiwi>'w piecach kręgowych. W a­
pienniki E ltes“ Będzin, ul. Sielccku 19, 
tel. ń-95. Telefon Zarządu 2-35 ul. P ierw ­
szego Maja 4.

^ U*D % M M EN rY
iUBIONG świadectwo śmierci, zaswutd- 
sńie Huty Katarzyna Jacentego (»a w li­
wskiego; Znalazca zwróci Kolcnja Zu-
nua S5.  ;__________-
li SIALOWI STEFANOW I skradziono 
iążeezkę wojskową wydaną przez 1 KL. 
snowiee, dowód osobisty wydany w Dą- 
owie i inne.
IRABZIONÓ książeczką wojskową, \vy- 
n.ą przez P, K. U. Będzin i dowód usobi- 
% wydany p r z e z  m agistrat miasta Be­
ma na imię Chaima, J akóba Fejgol. 
HMAŁENRERG FR AN CISZEK zgu- 

; dowód osobisty wydany przez Urząd 
niny Śniatyn.
fZEL FISZEL zgubił książeczką wojsko
, wydaną przez P, K. U. Będzin. ___ .
U#AN GRUSZECKI zgubił kartą zwol­
nią, wydaną przez P. K. U. Będzin.

m m m m *
AGINĄŁ miody wilczur żółty wabi się 
As‘‘. Znalazca łaskawie da znać: Stosno. 
dec. Orla 7, Restauracja, za wyngro-

i\l iM M

4)

5)

prized załączeniem po raz pierw szy sprawdzić czy napięcie poda­
ne na tabliczce kuchenki zgadza się z napięciem sieci (220 wolt) 
paski bezpiecznikowe w gnieździe wtykowem powinny być 10 amp. 
przy odłączaniu kuchenki nie ciągnąć za sznur, tylko wyjmować ręką 
wtyczkę.
kuchenkę należy przechowywać w suehem miejscu. 1 rzy czyszcze­

niu nie myć lecz wycierać suchą szmatką 
nie reperować samemu płytki.

d alszy  ciąg nastąpi

Elektrownia Okręgowej
w Zagłębiu Bąferowsktem Sp. Akc.

Niemiecki związek piłkarski ustalił na 
stępujący skład reprezentacji piłkarskiej 
Niemiec na mecz z Polską: Jacob, Hanger, 
Grami sell I, Gramiseh II, Goldbvunner, 
Kitzihger, Lehuer, Lencz, Gohnen, Si fling, 
Tał hr Rezerwowi: Mauer, Kopp, Sehóu i 
Rose.

Skład i o prezentacji Niemiec jest b, sil­
ny.

Reprezentację Po'ski ustali kpt. zw.

PZPN j). Kałuża przeciwko Niemcom we 
W rocławiu oraz przeciwko Łotwie w Ło­
dzi dopiero po najbliższych niedzielnych  
meczach ligowych, jednak w sferach pił­
karskich stolicy lansowana jest na mocz 
z Niemcami następująca jedenastka repie  
zentacyjna: Albański, .Martyna, iUila-
now, Kotlarezyk II, Dytko, Piec, IDys/.kio 
wieź, Matjaą II, Artur, W asiewiez i K isie­
liński.

PORT
8 WYCHOWANIE FIZYCZNE

Jedenastka piłkarska Hieipiec
na mecz z P olsk a  we Wrocławiu

A ngielski rekordzista samochodowy, sir 
Malcolm Campbell pobił we wtorek swój 
Masny rekord światowy bezwzględnej 
szybkości na samochodzie, ustanowiony 
(dopiero na wiosnę br.

Na torze wyścigowym nad Słonem Je­
ziorem, niedaleko Salt Lake City. w stanie 
Utah, rozwinął Campbell przeciętną szyb­
kość 482,601 km. na godzinę. Ta rekordowa 
szybkość jest tylko niewiele niższa od 
wytkniętej sobie przez Campbella, jako 
ostateczny cel, szybkości 300 mil na godzi­
nę.

X Co słychać w obozie piłkarzy? Za­
rząd polskiego związku piłki nożnej po­
stanowił sprowadzić do Warszawy gra.

X Zagórska i Strojnowski w reprezen­
tacji G. Śląska. Zagórska (CKS.) i Sir >j- 
nowski („Sokół“ Czeladź) występów ić 1-ę- 
dą w reprezentacji G. Śląska w tró.,meczu: 
Śląsk — Łódź — Kraków, który odbędzie 
się. w niedzielę w Krakowie.

HUMOR
ZAGADKA.

’ —Co to jest rozpaczliwe położenie!
— Kiedy żydzi są zmuśzenii wiązać ko 

niec z końcem.
ZŁOŚLIWY.

— Ja sypiam zwykle w rękawiczkach, 
eo znakomicie wpływa na gładkość skory, 
powiada łysy jegomość.

— Pan zapewne sypia również w kaps 
luśżn? — zagaduje uprzejmie znajomek.

A U TO , N A  K T Ó R E M  C A M PB E L L  P O B IŁ  SW Ó J W Ł A SN Y  R E K O R D
ŚW IATO W Y .

Nic tak nic zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
 s to su ją c ------

Krem i mydło „
2ĄDAĆ WSZĘDZIE.

m m m m m m

cza W ilimowskiego i poddać go dokładno 
mu badaniu. Decyzja ta ma na celu do­
kładne wyleczenie chorego od dłuższego 
czasu kolana.

Powodem rezygnacji p. Mailowa z za­
rządu PZPN. było nie wyznaczenie go do 
składu kierownlic-twa ekspedycji na mecz 
z Bclgją, kóry zresztą do skutku nie do­
szedł.

Protesty Rewery przeciwko meczowi z 
Czarnymi i Brygady przeciwko meczowi 
z Dębem o wejście do ligi-, zostały przez 
PZPN. odrzucone.

X Mecz Polska — Belgja przełożony 
zostaje n:i 1 grudnia? W ciągu 3 dni nie 
mai belgijski związek piiłki nożnej m usiał 
odwoływać przyjazdy delegacyj z Belgji, 
jak i z zagranicy na uroczystości związa­
ne z rocznicą 40-leeia istnienia związku 
Straty, jakie poniósł belgijski związek są, 
olbrzymie i przekraczają zgórą 80 tysięcy

'  P

franków.
■ W chwili obecnej związek belgijski nie 

rozpatrywał jeszcze sprawy przyszłego 
meczu ż Polską. Prawdopodobnie jednak 
zaproponuje on PZPN. datę spotkania to­
go na pierwszą niedzielę grudnia bieżą­
cego roku.

TURNIEJ TENISOWY HAKOAHU  
W BĘDZINIE.

W Będzinie rozpoczął się wczoraj tur­
niej tenisowy o mistrzostwo Hakoahu o 
nagrodę prezesa klubu dyr. M. Gutmana.

W pierwszym dniu odbyły się trzy 
spotkania w grze pojedynczej panów: In- 
,vaid I — Szarf 6:1, 6:2, Dafner — In- 
ivald II 6:2. 3:6, 6:0, Heiberg — inż. No­
wak 6:0, Gh.

K R O N IK A

i Campbell w pogoni za rekordem.

MATURYCZNE K ursy Gimnazjalne — 
wpisy codziennie do 10 września Katowice 
Państwowe Gimnazjum, ulica Mickiewi­

cza, między godz. 18—20. Ograniczona licz-
b a la iiejso.   ■ .
Z AT W! ERD ZONE przez Kuratorjum O- 
kręgu Szkolnego Krakowskiego.

Roczne Kursy Handlowe
D-ra

STATLERA -
w Będzinie 

Modrzejowska 44, przyjmują zapisy co­
dziennie, oprócz niedziel od 10—14 i 16 -15. 
Prospekty bezpłatnie. Niezamożnym uigi.

PANOW IE i Panie, którzy pracowali 
przy akwizycji znajdą zatrudnienie. Ofer_ 
ty  .".Ekspres Zagłęb:a“ pod „Artykuł kolo-
njalny“. _____________________________
POTRZEBNY chłopiec do sklepu z m a łą  
praktyką łat 15. Zgłoszenia Klimontów',
Główna 10, w sklepie. ' .,
POTRZEBNY pracownik fryzjerski^ W ia­
domość: Sosnowiee, Feliksa Perlą 7.

W ydaw ca H elena Mod,ż o rsk a . Druk. uE xpres Zaziębia'* Sosnowiec, T ea tra lna  1. !,e). $-91. R edaktor odp. L iiejan Horskl.


